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Powódź

Prezydent Polski 
podziękował 

litewskim strażakom

Pracujących w  Słubicach litew­
skich strażaków odwiedził prezydent 
Polski Aleksander K w aśniew ski. 
Przywódca kraju zapoznał się  z  na­
dymi wysłannikami i podziękował im 
za gorliwą i ofiarną pracę. Razem z 
nim był również ambasador L itw y w  
Polsce Antanas Valionis.

Jak poinformował kom endant 
oddziału strażaków-ratowników li i  
tewskich, zastępca dyrektora Depar­
tamentu Ochrony Przeciwpożarowej 
Remigijus Baniulis, obecnie w  tej 
miejscowości przybyli z  Wilna, Kow­
na i Kłajpedy strażacy specjalną folią 
polietylenową umacniają brzegi War­
ty, która podniosła się na 6  m etrów  
powyżej normalnego poziomu. Bar­
dzo pizydaje się sprzęt nurkowy, trze­
ba również bowiem pracow ać pod 
wodą, umacniać workami piasku osła­
bione wały.

Ponieważ meteorologowie pol­
scy ponownie przewidują silne opa­
dy i dodatkowe powodzie, w ięc ra­
townicy z naszego kraju m ogą tu jesz­
cze pizebywać parę tygodni. Jeśli w 
c^gatego okresu sytuacja się nie po- 
pifti, to trzeba będzie posyłać now ą 

Dotychczas wszyscy człon­
kowie oddziału ratow niczego czują 
s^łtobrze.
________________________(ELTA)

Jego Świątobliwość Patriarchę Aleksija II 
powitano w Wilnie chlebem i solą

W czoraj trzydniową wizytę na 
Litwie rozpoczął Jego Świątobliwość 
Patriarcha Moskwy i Wszechrusi.

O  godzinie 10.00 na Lotnisku 
W ileńskim wylądował specjalny sa­
m olot z  Moskwy. Aby powitać dostoj­
nego gościa do samolotu weszli arcy­
biskup wileński i litewski Chryzostom 
oraz am basador Federacji Rosyjskiej 
n a  Litwie Konstantin M ozel. Po roz­
postartym  koło schodni dywanie Pa­
triarcha Aleksij II po raz pierwszy stą­
p ił na ziem ię litewską. Razem z  gło­
w ą Kościoła Prawosławnego na Li- 
tw ę przybyła towarzysząca Jego Świą­
tobliwości delegacja -  stali członko­
w ie Św. Synodu Rosyjskiego Kościo­
ła Prawosławnego - m etropolita Kru- 
ticki i Kołom iński Juwenalij, jak  też 
metropolita smoleński i kaliningradz­
ki, kierow nik resortu do spraw zagra­
nicznych kościoła Kiriłł.

Dostojnego gościa z  M oskwy i 
tow arzyszącą mu delegację na Lotni­
sku/W ileńskim powitali hierarchowie 
katoliccy - wileński arcybiskup me­
tropolita Audrys Juozas Baczkis, bi­
skup Jonas Boruta, ja k  też m inister

kultury Litwy Saulius Szaltenis, am­
basador Litwy w Federacj i Rosyjskiej 
Romualdas Kozyroviczius, doradca 
prezydenta Litwy ds. polityki zagra­
nicznej Neris Germanas, inne osoby 
oficjalne, przedstawiciele duchowień­
stwa prawosławnego na Litwie, za­
konnicy, młodzież szkolna.

Powitany starym rosyjskim oby­
czajem  chlebem  i so lą  Patriarcha 
M oskwy i Wszechrusi Aleksij II po­
wiedział, że archidiecezja prawosław­
na na Litwie jes t 59 z  kolei, którą Jego 
Świątobliwość odwiedził w  ciągu 7 
lat. N a Litwie mieszka wielu Rosjan, 
zaznaczył, którzy s ą  prawosławnymi, 
albo ich korzenie powiązane są  z  tym 
kościołem. Wyrażając zadowolenie, 
że  na ziemi litewskiej powitało ich 
słońce, Aleksij II jednocześnie wyra­
ził również zadowolenie z  tego, że na 
Litwie panują dobre stosunki między­
w yznaniow e. Jego  Św iątobliw ość 
oświadczył, że spodziewa się, iż ta 
w izyta przyczyni się jeszcze bardziej 
do zbliżenia narodów litewskiego i 
rosyjskiego.

(ELTA)

Prezydent Litwy i Aleksij II nie 
omawiali sytuacji katolików 

litewskich w Rosji
Prezydent Litwy A lgirdas Bra- 

za u sk as  i P a tr ia rc h a  M oskw y i 
Wszechrusi Aleksij II, którzy spotkali

się w  piątek, nie poruszali problemów 
mieszkających w  Rosji Litwinów-ka- 
tolików.

(D okończenie n a  str. 2) Fot. W. Żarnosiekow

ROCZNICA 
TRAGEDII W 

MIEDNIKACH
27 lipca, w  niedzielę rozpoczną 

się uroczystości związane z  6  roczni­
cą  krwawych wydarzeń w  punkcie 
granicznym Miedniki. G godz. 12.00 
w punkcie granicznym w  Miednikach 
rozpocznie się bieg sztafetowy w kie­
runku Wilna. O godz. 15.00 w Pała­
cu kultury MSW (Żirmunu 1) odbę­
dzie się uroczystość wręczenia na­
gród zwycięzcom sztafety..

'31  lipca (czwartek) o godz. 12.00 
w  Miednikach uczci się pamięć po­
ległych żołpierzy ochrony pograni­
cza. O godz. 13.20 na Cmentarzu 
AntokoTskim w  Wilnie -  uroczysto­
ści żałobne. O godz. 14.15 w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych odbę­
dzie się spotkanie pracowników mi­
nisterstwa z rodzicami i bliskimi po­
ległych w Miednikach żołnierzy. W  
Departamencie Ceł, w tym samym 
czasie przeprowadzi się spotkanie z 
rodzinam i poległych celników. O 
godz. 18.00 (31 lipca) w Katedrze 
Wileńskiej będzie celebrowana Msza 
poświęcona pamięci poległych.

Inf. wł.

|^ |§ ą n te n c j  a dnia ,
- Sąiludżię,' którzy mają poglą- 

tiy; ^IewicoweM, a tem peram ent 
^prawicy”. Ć^niiikiera, który zaWi 
wsze bierze górę, ie tem-
pewiĄ^t&.:;.' ifpśS ■.£>-. §

POLSKIE LINIE LOTNICZE• POUSH A IR LIN ES

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

 ̂ Ś^óda, 30 lipca o godz. 16.00
na centralnym siadionieY,Żąigiris” w Wilnie; 

odbędzie się międzynarodowy towarzyski meczpilkar- 
sld W ędzy;piewszoUgowymitdruiynainlX.itwy.iPoI-'

ŻALGIRIŚ Wilno - STOMIL Olsztyn
V  W stęp na mecz wolny.

Mini wywiad

Tadeusz Mazowiecki:
„Ośmielam się powie­

dzieć - dziękuję”
W tym tygodniu gości na 
itwie były premier RP, po- 

Unii Wolności Tadeusz 
MAZOWIECKI, którego 
^Prosiliśmy o krótki wy- 

d dla naszego dziennika 
^  ’ J>aî e Premierze, czy gości Pan 

twie oficjalnie, czy też je s t to 
Prywatna?

2 Postanowiłem, że urlop spędzę 
tafiaetółmi pod Wilnem. Jest to 

bitwie w,zyta w  Wilnie i na 
*zy »  Uwaźam*że był ju ż  ńajwyż- 

* aby tu przyjechać. 

cłtybapm n‘emniej  nie “ dało  się 
na Un**U1̂  oficjalnych czy

°ficjalnych spotkań. 
udziaj ^ ° 'v*e'c°w i, k tó ry  b ierze  
równią Publicznym, trudno 
o ^ ^ a k i c h ,  spotkań nie 

w formie 46  się one
kkfemsi nicoflci alnej. Wi- 
êigisciÎ (j^rCZOraj 2  Panem Lahds- 

Zwiedziłem Radio 
^  ‘ re Powadzi takważ-

d'a Powodzian w 
ałcnv też w Waszym pi­

śmie publikowaną listę ofiarodawców. 
Tp ogłaszanie nazwisk osób, niosą­
cych pomoc rodakom w  Polsce, jest 
bardzo ważne. Ale najważniejsza jest 
sama akcja. Ludzie w  Polsce bardzo 
doceniają ten odruch pomocy - zarów­
no materialnej, której bardzo potrze­
bują, ja k  i odruch moralny, odruch 
serca. Dlatego też jako  człowiek, któ­
ry przyjechał z  Polski, ośmielam się 
powiedzieć - dziękuję.

-  M y z  kolei cieszymy się, że w 
ten  sposób p rzynajm nie j w jak iejś 
części możemy spłacić dług wobec 
rodaków , k tórzy  dotychczas pom a­
gali nam . Ale pow róćm y do Pań­
skiej wizyty. J a k  długo P an  P rem ier 
zam ierza gościć w naszym  k ra ju , 
czy zwiedził P an  ju ż  W ilno i jak ie  
w rażenia Pan stąd  wywiezie?

- Jestem tu ju ż  od wtorku i w  naj­
bliższy poniedziałek wracam do kra­
ju , gdyż mam posiedzenie Sejmu, na 
którym muszę być. Zwiedziłem Kow­
no, Kiejdany i oczywiście Wilno. Za 
chw ilę jadę na Rossę, a wracać mam 
zamiar przez Druskieniki. Wrażenia

Fot. „Polityka” 
z tej wizyty są  jak  najbardziej pozy­
tywne. Widać, że Litwa jes t krajem 
niepodległym, krajem, który zmienia 
swoją strukturę gospodarczą. Widać 
też ogromne trudności i spustoszenia, 
jakie tutaj pozostawiły narzucone siłą 
rządy komunizmu. Dostrzegam, po­
dziwiam i rozumiem dobrze to dąże­
nie do przywracania pamiątek histo­
rycznych. Uważam, że w tym dąże­
niu historia Polski i Litwy powinna 
być traktowana jako wspólne losy obu 
naszych narodów. I cieszę się, że wza­
jem ne współżycie naszych krajów w 
coraz większym stopniu nacechowa­
ne jest obopólnym szacunkiem bez 
dążenia do czyjejkolwiek dominacji.

(D okończenie na str. 2)
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KURIEREM
•  M inister do sp ra w  europej­

skich L aim a Ą ndrik icne odmówiła 
dalszego przew odniczenia Państwo- 
w e f  K om isji N ożyczek Z ag ran icz ­
nych. Podanie i  rezygnacją z  tego sta­
nowiska L . A ndrikiene wręczyła pre­
mierowi G edim inasowi Vagnoriuso- 
wi. '

W  podaniu m inister wskazuje, że 
należy zrew idow ać ogólne zasady za ­
ciągania pożyczek z a  g ra n ic ą  o raz  
k ry ter ia  pożyczek i udzielania gw a­
rancji państw a; „D o uczynienia tęgo 
zm usza w zrastające zagraniczne za ­
dłużenie Litwy, fałaty o nieefektyw­
n ym  w y k o rzy s tan iu  pożyczonych  
środków, ja k  też używ aniu pożyczek 
zagranicznych n ie w edług p rzezna­
czenia o ra z  doręczony ostatnio rzą­
dowi ra p o rt K ontro li P aństw ow ej”;^

•  W  ciągu pierw szego półrocza 
br. Państw ow a Inspekcja P racy  za­
re je s tro w ała  1209 nieszczęśliw ych 
w ypadków  w  pracy. 73 osoby ponio- 
sły śm ierć, a  9X doznało ciężkich ob­
rażeń.

Ńajvyięcej nieszczęśli>vych w y -  
padków  zarejestrow ano w p rz e d s ię - : 
biorstwach przem ysłu przetw órczego 
-4 9 7  (23 osoby poniosły śm ie rć ) ,ja k  
też w  budow nictw ie -1 6 4  (7 poniosło 
śm ierć), w  tran sp o rc ie  - 1 6 9  (16 zgi- 
nęło), w  ro jn ic t^ ie  -  1 1 2  (7 w ypad­
ków  śm iertelnych).

•  W  cz erw cu p rz ec ię tn e o b ll- 
czone w ynagrodzenie W; gospodarce 
k ra ju  w yniosło8221ity  i b y ło o 2 7 1 i- 
tó w a y t io  3,4 proc . wyższe niż przed 
miesiącem.

W edług danych  D ep artam en tu  
Statystyki, p łace praców ników sekto- 
r a  państw ow ego w zrosty.o 3,2 proc. i 
wynosiły 850 litów , w  sektorze p ry ­
w atnym  p łace zw iększyły s i ę o  3 ,8  
proc . |  do  779 litów.

W  czerw cu n a jb a rd zie j wzrosły 
p łace pracow ników  obow iązkow ego 
u b ez p iecz en ia  s o c ja ln e g o - ,  o 16,3 
p ro c ,  naukow ców  -  o  9 ,̂6 p r o c ,  bu-, 
dow lanych r.o.9,5 proc*, l e ś n ik ó w -o : 
7 ,9  p ro c ., p ra c o w n ik ó w  w yższych  
uczelni r  o  7,6 proc . ;

■ •  Skau ting  L itew ski (SŁ ) zno­
w u stał się członkiem  Św iatow ej O r­
g a n iz a c j i  R u c h u ^ Ś k a u to W sk ic g o  
(W orld O rgan izatión  o f  Scout M o ve- 
i lle n t ^ ;W P S M ),; O  ta k ie j  d ec y z ji 
W O SM  in fo rm u je  się  w  liście, ja k i 
nadesłała z  B rukseli przedstaw iciel­
k a  tej o rgan izac ji n a  k ra je  E u ro p y  
SrodkóWej i W schodniej Jacqueline  
C ollier do  kierow nic tw a S L .T o  wy-„ 
d arzen ie  je s t szczególnie w ażne d la  
litew skiego  ru c h u  skau toW sk iego , 
dowodzi bow iem , że  S L  odpow iada 
w ym aganiom  sam odzielnej i dem o­
kra tycznej o rg an izac ji n iepaństw o­
wej. B

•  W  W iln ię w  zw iązku z  w izytą 
p a tria rch y  m oskiew skiego i W szech- 
riiśi A leksija II zostan ie zam knię ty  
ruch  n a  uL A uszros V artu  i do niej 
p rzy leg łych  u licach  o ra z  n a  u licy  
M aironib . . £ ? £ • ' .

\ '\J -  W  sobotę n ie m ożna będzie w je­
chać na ul. A u s z irc Y a r tii  od  Strony 
F ilharm onii, zaś do  godz. 13 będzie 
zam knię ty  ru c h  n a  uL A uszros V artu 
i  D idżiojt o ra z  przyległych ulicach w  
re jonie F ilharm onii.

W  n iedzie lę od  godz. 8  d o  14 
ru c h  będzie zam knię ty  n a  uL M airo - 
nio.

•  Posiedzenie R ad y  A k c ji W y- 
j borczej Polaków  n a  L itw ie (A W PL),

n a k tó rym  będzie rpzpatiyw ana sp ra­
w a przygotow ań d o  w yborów  prezy­
denckich, odbędzie się w  poniedzia­
łe k  wieczorem .

- W cześniej ogłaszano, że  posie­
dzenie odbędzie się w e czw artek , 24 
lipca.

Prezes A W PL J a n  Sienkiewicz 
poinform ow ał, że w e czw artek  n a  po­
siedzenie R ady  stawiło się z b y t m ało 
je j członków. Z  pow odu b ra k u  kwo­
ru m  postanow iono n ie rozpatryw ać 
żadnych kw estii i odroczyć posiedze­
nie,

J .  Sienkiewicz spodziew a się, że 
do poniedziałku w szyscy przebyw a­
jąc y  n a  u rlopach  członkow ie R ad y  
AW PL zostaną zawiadom ieni o posie­
dzeniu i w  tym  dniu  zb ierze się kw o­
rum*

Na zaproszenie Jana Pawła II
Biskupi litewscy wzywają młodzież

W  odpow iedzi na w ezw anie papieża Jana Paw ła II, aby  dobrze p rzy ­
gotow ać się  do ju b ile u szu  2 0 0 0 -lec ia  ch rześc ijaństw a,;na początku  s ierp­
nia.br. o rganizow ane są  D ni M łodzieży  Litwy.

P ap ież ogłosił rok  1997 rokiem  Jezusa C hrystusa, d latego  w ięc Dni 
M łodzieży  L itw y, ja k  poinform ow ał agencję  ELTA sek retaria t K onferencji 
E piskopatu  L itw y, rozpoczną s ię  od rozm yślań  o D rodze K rzyżow ej C hry ­
s tusa w  K alw arii W ileńskiej.

1 s ierpn ia m łodzież będzie oczekiw ana p rz y  kościele .kalw aryjsk im  od 
sam egoj-ana. T rzeba ze so b ą  zabrać śp iw ory , nam ioty, a trybu tykę grup, a 
g ru p y  m uzyki ch rześc ijańsk ie j pow inny w z iąć instrum enty  m uzyczne. O 
godzin ie  12 przew idziano  o fic ja lne  o tw arc ie  D ni M łodzieży. M a ją u c z e s t-  , 
n iczyć arcybiskupi w ileńsk i i kow ieński.

Po po łudniu  uczestn icy  p ó jd ą 'D ro g ą  K rzyżow ą, zo stan ie  odpraw iona 
M sza św. Program  pierw szego  dn ia  zakończy  s ię  w spó lnym  w ieczorem .

2 s ierpnia po m odlitw ie w  K aplicy O strobram skie j uczestn icy  Dni M ło­
dzieży  ru sz ą  w  p ie lg rzy m k ę do  Trok.

P ie lgrzym ki w  naszym  kra ju  m ają  g łębokie tradycje. Z  sank tuarium  
O strob ram sk iego  p ielg rzym ki do Trok  ch o d z ą  od 1718 ro k u , gdy  pap ież  
K lem ens X I ukoronow ał s ły n ący  cudam i ob raz  M atk i B ożej, nada jąc  M a­
ry i T rock iej ty tu ł P atronki Litwy.

Sobo tn i w ie c z ó r i n ied z ie lę  m łodzież spędzi w  T rokach.
B iskup i litew scy  w z y w ają  m łodzież  do  udzia łu  w  D niach  M łodzieży  

L itw y , ab y  w spó ln ie  p rzeżyć  podn io słe  chw ile m od litw y  i ra d o ś c i . .
G rupy  i po jedyncze  osoby, zam ie rza jące , p rzybyć na D n i M łodzieży  

L itw y, p ro szo n e są , aby  zaw iadom ić  zaw czasu  kom ite t o rg a n iz ac y jn y m i. 
K alvariju  225 (2021, V ilnius), albo na num er w ileńskiego telefonu 69-74-69.

(E L T A )

Tadeusz Mazowiecki: 
„Ośmielam się powiedzieć - dziękuję”

(D okończen ie  ze s tr. 1)
-  S p o tk a ł się P a n  ju ż  z  p rzew o d n iczący m  L itew sk iego  S ejm u , czy jesz­

cze ja k ie ś  o fic ja ln e  s p o tk a n ia  m a  P a n  w  p ro g ra m ie ?
- T o  też  n ie było spotkanie oficja lne . P ana  Landsbergisa znam  od  dość 

daw na, odw iedziłem  go w  m iejscu, gdzie spędza urlop. O w szem , z  tym  i ow ym  
m oże s ię  je szc ze  spotkam , ale  w szystk ie te spotkania b ęd ą  m iały  racze j cha­
rak te r pow iedzm y - urlopowy.

- R ozum iem y, że  p o lity k  też  m a  p ra w o  n a  o d p o cz y n ek  o d  po lity k i. D la­
tego  też  życzym y P a n u  j a k  najm ilszy ch  w ra ż e ń  z p o b y tu  w  naszym  k ra ju  i 
sąd z im y , że  jeszc ze  P a n  do  n a s  p o w róci.

-  Też tak  sąd z ę  i dzięku ję za życzenia.
R ozm aw iała L u c y n a  D O  W D O

TRW A  A K C JA  R A D IA  „ZN A D  W IL II” 
„M IE S Z K A Ń C Y  L IT W Y  - 

P O W O D Z IA N O M  W  P O L S C E ”
O d ro z p o czę c ia  akc ji (12  lipca) do  ra d ia  zg ło siło  s ię  pon ad  1.50p  o fia ­

rodaw ców . W iele przedsięb io rstw , in sty tuc ji i o rgan izac ji, a także  osób .p ty- 
w a tn y c h  p rz e la ło  p ien iąd z e  n a  sp ec ja ln e  kon to  w  banku . O gółem  ju ż  z e ­
b rano  p o n ad  232  tys. litów .

S kutk i pow odz i od czu w aln e  s ą  nada l w  25 w o jew ó d ztw ach  P o lsk i. > 
A larm  p rz eciw pow odziow y  ob,ow iązuje w  10 w o jew ództw ach . W  16 - obo­
w iązuje pogotow ie przeciw pow odziow e. N a jtrudn ie jsza  sy tuacja je s t  w  w oj. 
w rocław sk im . W rocław  nadal zam k n ię ty  je s t  d la  ruchu  tranzy tow ego . O b­
szar, d o tk n ię ty  p o w o d z ią , p o w ięk szy ł s ię  w  w oj. kalisk im . W  w oj. szc ze­
c ińsk im  o cz ek u je  s ię  zn a cz n eg o  w z ro stu  p oziom u w ód, w  S zcz ec in ie  ku l­
m in ac ja  fali nastąp i p ra w d o p o d o b n ie  30  lipca.

P o n io sło  śm ie rć  60  o sób . O d początku  po w o d z i ew akuow ano  ponad  
150 tys . o sób . W  d a lszy m  ciągu  po za  d om em  przeb y w a p onad  51 tys. 
pow o d z ian . W oda-zalała 1298 m iejsco w o śc i. O b e cn ie  za lan y ch  J e s t  4 40 , w  
tym  ca łk o w ic ie  - 59;

S tra jy  s ą  szaco w an e w  m ilia rd ac h  dolarów . O dbudow a b ęd z ie  s ię  ró w ­
n ać  o d b u d o w ie  pow ojenne j.

M ieszk a ń cy  L itw y! S ta le  czek am y  na W asze datki.
W  ra d iu  co d z ien n ie  od  godz. 8 .0 0 -20 .00 , 18 p ię tro  (D om  Prasy , al. 

L aisv es  60).
P ie n iąd ze  m o żn a ró w n ie ż  w p łac ać  n a  sp ec ja ln e  konto  bankow e.
A B  L IE T U V O S  T A U P O M A S IS  B A N K A S, so s tin e s  s k y r iu s  
B a n k o  k o d a s  60111
A ts isk a ito m o ji  s ą s k a ita  li ta is :  448001606  
V a liu tin e  s ą s k a ita  -1 1 0 0 8 9 2 0 0 3  

' (p ie n ią d z e  m o żn a  w p ła c a ć  w e w sz y stk ic h  filia c h  b a n k u )  
V IL N IA U S  B A N K A S  
V IL N IA U S  F I L I A L  AS 
a l . G ie d y m in a  10 
k o d  b a n k u  260101777 
k o n to  lito w e  125467589 
k o n to  w a lu to w e  57088865

Poszukują pracy
S zu k am  p ra c y  sp rz ą tac zk i, pom ocy dom ow ej a lbo  d o g ląd a n ia  dziec­

k a  lu b  inw alidy .
T el. 26-70-81.
Szu k am  p ra c y  k ierow cy  (B , C  k ateg o rie).
V iln ius, ul. M ede inos 1-9 , te l. 47-09-37.

Zatrudnimy
Z a tru d n im y  dośw iadczonego kierow cę.
Tel. 61-69-26.
Z a tru d n im y  osobę ze zn a jo m o śc ią  obsługi k o m p u te ra .
Tel. 61-69-26.
F irm a  z a tru d n i ag e n ta  handlow ego i s e k re ta rk ę  w  w ieku  od  22 la t  z 

d o b rą  zn a jo m o śc ią  języków  polsk iego  i litew skiego , a  tak ż e  k o m p u te ra . 
Y iln ius, 63-77-10 od godz. 9.00 do  18.00.

Prezydent Litwy i Aleksij II 
nie omawiali sytuacji 

katolików litewskich w Rosji
(D okończenie ze str. 1)

„U ważam , że je s t to wyłącznie spraw a kościołów. Ale, niewątpliwie, jeśli 
K ościół Katolicki nie potrafi sam  rozw iązać problemów, to  państwo mu pomo­
że” - pow iedział prezydent po spotkaniu z patriarchą.

W  Rosji je s t stosunkowo niew ielu katolików  i Kościół Katolicki w  Rosji 
nie należy do w yznań wspieranych przez państwo. K ilka parafii katolickich, 
jak ie  działają w  Rosji, boryka s ię  z trudnościami materialnymi i innymi.

Przyjm ując Aleksija II prezydent A. B razauskas podziękow ał za pomoc 
L itw ie w  okresie wydarzeń 13 .stycznia 1991 r.

Patriarcha Kościoła Praw osław nego podkreślił, że uczy s ię  od Litwy w 
dążeniu do unorm ow ania stosunków  kościoła i w ładz Rosji. W yw iera na niego 
rów nież w rażenie to, że prawd w iary  na Litw ie m ogą uczyć się bez  ograniczeń 
dżieci zarów no katolików  ja k  i prawosławnych.

Pow iedział on, że żyw i ciep łe osobiste uczucia do prezydenta Algirdasa 
Brazauskasa jeszcze  od tych czasów, gdy byli obaj deputowanym i do Rady 
N ajw yższej ZSRR.

X X X
„T roska o  m ieszkających na L itw ie praw osław nych je s t d la m nie i za­

szczytem , i odpow iedzialnością”  - zaznaczył Patriarcha A leksij II.
N a spotkaniu z prezydentem  Litw y A lgirdasem  B razauskasem  dziękował 

on za  osobisty  w kład przyw ódcy litew skiego w  um acnianie wzajem nego zro­
zum ienia katolików  i praw osław nych oraz przyjęcie ustaw y o  w spólnotach re­
ligijnych, zgodnie z  k tó rą  kościoły w szystkich w yznań religijnych na Litwie 
odzyskały posiadaną dawniej'W łasność.

-  P rezydent udekorow ał A leksija II orderem  W ielkiego Księcia Litewskie­
go G iedym ina I klasy za zasługi w  rozw ijaniu przyjaźni narodów  litewskiego i 
rosyjskiego.

O d Patriarchy M oskw y i W szechrusi A . Brazauskas otrzym ał order Ko­
ścioła P raw osław nego im. M oskiew skiego K sięcia Św. D aniły I klasy za umac­
nianie przyjaźni dw óch kościołów  i narodów.

Prezydent i A leksij II w ym ienili też  dary. P rezydent w ręczył obraz z  wido­
kam i W ilna, n a to m ias to d  Aleksija II otrzym ał piękne świeczniki.

(BNS)
X X X

Przebyw ający  w  W ilnie P atriarcha  M oskw y i W szechrusi A leksij II z  to ­
w arzyszącym i Jego  Św iątobliw ości duchow nym i i zakonnikam i prawosław­
nym i w  piątek po południu odw iedził C m entarz A ntokolski. Znajdowali się tu 
rów nież am basador Federacji R osyjskiej na L itw ie K onstantin  M ozel, jak  też 
am basador Litw y w  Rosji Rom ualdas K o z y n m c z iu s , przedstaw iciele wspól­
noty  praw osław nej -na Litw ie.

P rzed  pom nikiem  ku czci poległych za niepodległość L itw y złożono wie­
niec. Patriarcha A leksij II ze św itą  obszedł dookoła cały zespół pom nikowy i 
skierow ał się  ku pom nikow i ku czci poległych w  drugiej w ojnie światowej 
przeciw ko hitleryzm ow i. T u, p rz y  w iecznym  ogniu, rów nież złożono wieniec.

P rzy  pom nikach n a  Cm entarzu A ntokolskim  duchow ni praw osław ni mo­
dlili się, śp iew ali pieśni żałobne.

(ELTA)

CERKIEW ŚW. DUCHA MA 400 LAT
B ractw o Św. T ró jcy  pow stało na m ocy przyw ileju króla polskiego Zyg­

m unta m  21 lipca 1589 r. Zezw ala ło  m u s ię  założyć szkołę, drukarnię, szpital, 
sądzić sw ych członków , k tórzy  s ię  przew inili, m iało ono w łasną pieczęć z wi­
zerunkiem  Św. Trójcy. W  1593 r. B ractw o o trzym ało zezw olenie n a  zbudowa­
n ie cerkw i i w  1597 r. zbudow ało ją . Początkow o cerkiew  była drewniana, 
dopiero w  L638 r. w  je j  m iejscu stanęła m urow ana. P rzy  cerkwi powstał z 
czasem  m onaster.

K ilka razy  cerkiew  płonęła. W 1814 r. w  je j podziem iach znaleziono ciała 
trzech  m ęczenników  w schodniego  obrządku, um ęczonych za Olgierda, ale 
dopiero  w  1826 r. z łożono j e  w  grobow cu.

K siążę O lgierd w  sw ych rządach opiera ł s ię  na ludności rosyjskiej, ale 
jednocześnie n ie chciał tego okazyw ać sw ym  rodakom . Sam Olgierd w  tajem­
n icy  i praw dopodobnie w  celach politycznych przyją ł praw osław ie, ale mało 
k to o  tym  w iedział. P ragnąc pokazać sw ym  poddanym , że  n ie  popiera swych 
rosyjskich obyw ateli, kazał stracić dw óch dw orzan, Jana i Antoniusza, którzy 
przyjęli w iarę obrządku w schodniego. Stało s ię  to  w  dębow ym  lasku, w miej­
scu, gdzie dziś znajduje się  K lasz tor Bazylianów . 14 kw ietnia 1347 r. został 
pow ieszony Św. A ntoniusz, a dziew ięć dni potem  - A ntoniusz. Na wieść o tym 
E ustachy sam  się zgłosił i pow iedział, że w yznaje tę sam ą w iarę. Powieszono 
go  rów nież.

W krótce tTzech m ęczenników  ogłoszono z a  świętych. Druga żona Olgierda, 
Julianna, księżna Twerska postawiła w  miejscu zgładzenia męczenników drew- 
nianą cerkiewkę. Pam ięć św iętych obchodzi się 14 kwietnia. Uważa się ich za 
patronów Litwy. N ajpierw  ciała męczenników przechow ywano w  nie istniejącej 
dziś cerkwi Uspeno-Nikołajewskiej, potem  przeniesiono do cerkwi Św. Ducha-

Pierw szym  przełożonym  cerkw i był Leontij, pryw atnie - Longin Karpo­
wicz. Potem  - M eletij Sm otricki, człow iek światły, wykształcony, który zało­
żył p rzy  cerkw i bibliotekę, sam  napisał „G ram atykę słow iańską" i „Słowni* • 
D otąd ucz ą  się  z  nich ci, którzy studiują starorosyjski. P rzez dłuższy czas obie 
te książki były jedynym i podręcznikami języka rosyjskiego. A  t r z e b a  wiedzieć, 
że w ydrukow ano je  w... Żydow skim  W ydaw nictw ie w  1618 r... Tak ra p  nas, *  
W ilnie, w szystko się w  ciągu w ieków  splatało i rozplatało. I w  tym chyb** 
w brew  w oli niektórych, je s t urok  naszego m iasta. (B* |§ |
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Byc może niepowodzenie 
p o b u d zi do  d z ia ła n ia ?

Szolc, wywołany przez rckomcn- 
. cic Komisji Europejskiej, doty- 

Z c e  zaproszenia nowych krajów
rwstąpienia do UE, a pom ijające 
L z  kraj, może okazać się  całkiem  
korzystnym bodźcem do działania. 
Deklaracji o chęci przystąpienia bo­
jera  nic wystarcza. Po gorzkim  do­
świadczeniu Rząd przygotował ra­
port o faktycznym stanie gospodar­
czym na Litwie w ciągu tygodnia -  a 
c o  zrobiono w tym kierunku dotych­
czas? I dlaczego Departament Staty­
styki, |  danych, którego czerpała 
Komisja Europejska mógł bezkarnie, 
z a  przeproszeniem, robić ja ja?

Dla integracji do struktur z a ­
chodnich trzeba, aby nasi urzędnicy 
pracowali nie tylko lepiej, ale i... 
mniej; Po to, by mniej było różnych 
ograniczeń, procedur biurokratycz­
nych i ambicji regulowania tego, co 
w normalnym świecie pow inno pły­
nąć wolnym nurtem. Estonia właśnie 
na tym zyskała, że zam iast „obrony” 
narodowego pizemysłu i rolnictw a, 
od wszystkiego, co obce zniosła cła 
na produkcję zachodnioeuropejską i 
zrobiła atrakcyjne warunki dla zagra­
nicznych1inwestorów. Ani estońscy 
przemysłowcy, ani rolnicy od tego, 
na ile wiadomo, nie um arli. Rozwi­
nęły śię natomiast stosunki gospo­
darcze Estonii z  krajami zachodni­
mi, tym samym zm niejszyły się  po­
wiązania gospodarcze z Rosją, a  więc 
i zależność od niej. Tym czasem  na 
przykładzie Litwy widać, iż protego­
wanie rodzimej produkcji poprzez 
cła i restrykcje i tak n ie m oże je j ura­
tować.

O czyw iście, przem ysł i rolnic­
tw o zarów no na L itw ie, jak  i na Ło­
tw ie, i w  Estonii znajduje s ię  w  sta­
n ie opłakalnym . A le Estonia doko­
nała śm ialszych reform , a  w ięc ma 
chyba lepsze perspektyw y. N ato­
m iast m y jeszcze  długo  będziem y 
odczuw ać w  rolnictw ie skutki po li­
tyki protegow ania pokołchozowych 
sp ó łek  p rz ez  cz te ry  lata  rządów  
LDPP, a w  przem yśle - niechęci do 
prywatyzacji. Warto przypomnieć, iż 
w  W ielkiej Brytanii podczas rządów 
M argharet T hatcher spryw atyzow a­
no naw et koleje, co  bynajm niej nie 
oznaczało  u traty  przez Zjednoczo­
n e  K rólestw o tego  strateg icznego 
obiektu. Co praw da, nasi przeciw ­
n icy  pryw atyzacji i organizatorzy 
dziw nego referendum  m ogą przed­
staw ić pow ażny argum ent, m iano­
w icie, że te obiekty poprzez pryw a­
ty za c ję  m o g ą popaść  w  n iedobre 
ręce. Cóż, w  tym  je s t  sporo prawdy, 
ale jeże li rzeczyw iście tak, to zna­
czy, że  zna jdu ją  się  w  niedobrych 
rękach ju ż  dzisiaj - w  rękach sko­
rum pow anych urzędników , co je s t 
gorzej od najgorszej pryw atyzacji. 
A  ta k a  s y tu a c ja  w y n ik a  p rz ed e  
w szystk im  z  braku desow ietyzacji. 
Z nudziło  ju ż  się  to  pow tarzać, ale 
taka je s t  prawda.

Zaniepokojono się  też w izerun­
kiem  Litwy. LD PP zarzuca praw i­
cy, że  będąc w  opozycji oskarżała 

. ich  poczynania rządom  krajów  za­
chodnich . N iestety, poczynania te 
zby t często  w ykraczały poza ramki 
dem okracji, żeby  m ożna było bez­
p ie c z n ie  n ie  in fo rm o w a ć  o tym

świat. A wizerunek kraju zepsuło 
ju ż  sam e zw ycięstwo tej postkomu­
nistycznej form acji na w yborach 
(dzięki błędom prawicy). Później to 
samo się zdarzyło w  innych krajach, 
ale Litw a m iała n ieszczęście być 
pierw szą. Tymczasem Estonia pod 
w zględem  politycznym  w yglądała 
bardzo atrakcyjnie, zresztą lepiej niż 
dzisiaj. A opinie kształtują się  pod 
w pływ em  poprzednich wrażeń...

W  ogóle, sytuacja pozostaw ia 
sporo do życzenia, a w iele rzeczy 
m oże po prostu przerażać ludzi z 
Zachodu. Cóż, dobrze chociaż to, że 
pani wicem inister Ochrony Zdrowia 
została zdym isjonow ana od razu po 
pobiciu dziennikarki, a  głów ny ko­
m isarz policji m iasta W ilna podał 
się do dym isji od razu po tym, jak  
został pobity francuski dyplomata. 
To ju ż  postęp , porów nując z n ie­
d aw ną przeszłością...

Z  tą  decyzją K om isji n ie  je s t 
tak  ź le , tym  bardziej, że n ie  je s t 
ostateczną. W ybrano-kraj, najdalej 
p o łożony na północny w schód. Od 
reszty Europy Środkowej i Zachod­
niej dzieli go Łotw a i Litwa. W  tym 
przypadku geografia  je s t  naszym  
sojusznik iem , chociaż n ie w ystar­
czającym . Najw ażniejsze, żeby de­
k laracje były pokry te konkretnym i 
d z ia ła n ia m i. A w e w n ą trz  k ra ju  
t rz e b a  m iędzy  innym i za jąć  s ię  
kontrpropagandą na postulaty tzw. 
eu roscep tyków , tym  b ard zie j, że 
ich argum enty n ie s ą  trudne do od ­
parcia. A le o tym  - następnym  ra ­
zem.

L e o n a rd a s  Y ILK A S

Nowe taryfy: szok 
dla użytkowników

Długo dyskutow ano, n a rad za­
no się, aż przedw czoraj {24 iipca) 
zapadła decyzja: od 1 Iipca  zdro­
żała woda gorąca. D la w iln ian  i 
mieszkańców p rzyleg łych  do  s to ­
licy rejonów n a  ca łe  60  p rocent. 
Dotychczas za 1 m  sześcienny  p ła ­
ciliśmy 6,22. O becnie za  ta k ą  ilość 
zażytej wody zap łacim y  0 ,48  l i ­
tów. 1 jeszcze słyszym y w  te lew i- 
3i, radiu, że my, m ieszkańcy  sto - 

i rejonów p rzyleg łych , m am y 
Peszyć, gdyż tu najm niej zdro­

w o w porównaniu z innym i reg io- 
nami kraju. N ie w iem , d laczego  
wileńskie 9,48 je s t „m niejsze” od 

litów, które za m etr sześcienny  
l ody będą płacili np. m ieszkańcy  

Ujpedy. Ale w łaściw ie n ie  o te 
ttQty chodzi, a o w ygórow anie 
^y - Przecież cały czas m ów iono, 

będzie to nieznaczne podroże­

nie. C zyżby trzy  lity  na m etrze sze­
śc ie n n y m  b y ło  „n ie z n a c z n y m ” 
p o d ro ż en iem ?! N a  p o c ie sz e n ie  
m am y a rg u m e n t, iż  P ań s tw o w a 
E nergetyczna K om isja C en propo­
now ała , b yśm y  za  m etr sześcien ­
ny  go rącej w ody p łac ili 14 litów , 
a za  og rzew an ie  -  do 13,5 litów . 
S koro  w spom nieliśm y  o og rzew a­
n iu , to  w ra z  z n ow ym  sezonem  
ogrzew czym  będziem y też  płac ili 
o 30 procen t d rożej, czy li 3 ,65 za 
m etr sześc ienny  (do tychczas p ła­
c iliśm y  2 ,80 ). R ek o rd z istą  będ ą  
Szaw le, gdzie w oda gorąca będzie 
k osztow ała 12,55 (m etr sześc ien ­
ny), a og rzew an ie - 4,67.

O d 1 lipca zdrożała też  e lek­
tryczność. Za kilow atogodzinę bę­
dziem y p łac ić 2 2  centy (dotychczas 
20 centów ). U żytkow nicy, którzy  
m ają kuchenki elektryczne - 18 cen­

tów  (dotychczas było 16 ct). Kto zaś 
m a zainstalowane dwutaryfowe licz­
niki elektryczne, za  energię zużytą 
w dzień  będą płacili 26 ct, w  nocy - 
1 2  c t

Co się  tyczy kompensaty, dla ro­
dzin  m ających nisk ie uposażenie, 
w ięc praw dopodobnie będzie taka 
sam a jak  w  roku ubiegłym . Jeżeli 
chodzi o w odę gorącą, to  opłata za 
n ią  nie m oże przekraczać 5 proc. 
ogólnego dochodu. System kom­
pensaty za ogrzewanie, je s t jeszcze 
w  toku om awiania, czyli chodzi o 
jej rozmiary. Jedno je s t jasne - za- 
ciśniem y naprawdę pasa, który i tak 
ściska ju ż  nasze gardła, przy takim 
b e z ro b o c iu , p rzy  m iesięcz n y ch  
opóżniantach  w ynagrodzeń, przy 
poborach m inim alnych w ynoszą­
cych 400 litów.

H elena G ŁA D K O W SK A

| wasze wywiady | „Spróbuję przenieść 
tr a d y c je  s z k o ły  łó d z k ie j  

n a  g r u n t  w ile ń s k i”
- mówi Lucyna K NISZEW SKA - wilnianka, tegoroczna absolwentka 

Akademii Sztuk Pięknych w Łodzi. N iedawno wystawiała swe prace fotogra­
ficzne w  Polskiej Galerii Artystycznej w  Wilnie. Były to ciekawe utwory, w 
których realizacji zastosowała komputer.

cyjne, drugie - przy projektowaniu 
kolekcji ubiorów. Z tego właśnie za­
kresu będzie moja praca dyplomowa.

-  L ata nauki przebiegły szyb­
ko, ciekawam, ja k  przebiegał pro­
ces wchodzenia do polskiego środo­
wiska artystycznego?

- Byłyśmy dwie stypendystki rzą­
du RP z dawnych Kresów. Koleżan­
ka - ze Lwowa. Wydaje się, że zaadap­
towałyśmy się w  nowych warunkach 
bezboleśnie. Tak już jest, że środowi­
ska twórcze nie znają granic. Odbie­
ra się osobowość człowieka...

-  Są szanse na studia podyplo­
mowe?

- Na razie mam zrobić dyplom. 
B ędę próbowała dostać się na te stu­
dia. To zależy od funduszy.

-  F undacja  Samostanowienie 
w spierała finansowo pani naukę, 
czy je s t nadzieja, że będzie to czy­
niła nadal?

- Nadzieję zawsze trzeba mieć.. 
Jeśli Fundacja wyrazi chęć pomocy, 
będę się bardzo cieszyć.

-  Załóżmy, że będzie pani kon­
tynuow ała naukę. T rw a ona dwa 
lata . Pow rót do W ilna i co dalej?

, - Mam sporo czasu do zastano­
wienia się. Z perspektywy dwóch lat 

, trudno mówić. Gdyby wszystko ukła­
dało się po mojej myśli, próbowała­
bym po powrocie zająć się projekto­
waniem ubioru, postaram się też prze­
nieść niektóre tradycje szkoły łódz­
kiej na grunt wileński. O ile do nie­
dawna preferowane były w  projekto­
waniu odzieży trendy abstrakcyjne, 
czyli sztuka dla sztuki, teraz zauwa­
żalne są tendencje zwrotu ku użytko­
wości, pewne uziemienie, myślę, że 
w  związku z tym projektanci mają 
spore pole do popisu.

- Życzymy więc naszej rodacz­
ce pomyślności w realizacji wszyst­
kich zam ierzeń , pow rotu po stu­
diach do W ilna i p racy we wszyst­
kich k ierunkach je j zainteresowań 
artystycznych: projektow aniu tka­
nin i odzieży, m alarstw ie sztalugo­
wym i grafice komputerowej.

Rozmawiała 
Halina JO TK IA ŁŁO  

Fot. M arian  Paluszkiewicz

-  C zy była to pierw sza wysta­
w a indyw idualna?

- Indywidualna - trzecia, zbioro­
wa - bodaj siódma. Dwie w  tym roku. 
Malarstwo wystawiałam w łódzkiej 
galerii „Partes”.

- Jak ie  są  echa tej prezentacji?
- Mam wrażenie, że się podoba­

ła, opieram  się o  zdanie krytyków. 
Wystawa potrwa do końca lipca, o ile 
się orientuję, niektóre prace znalazły 
nabywców.

-  C oś bliższego na tem at tego 
m alarstw a...

• Siedem obrazów o wymiarach 
120x140 i 140x160. Są to prace abs­
trakcyjne, nawiązujące do kręgu „Ac- 
tion painting”, tzw. malarstwo gestu, 
połączenia abstrakcyjnej formy z  fak­
tu rą

-  Kolorystyka?
- Czerń, biel, laserunki - błękit, 

fiolet, czerwień, pomarańcza.
- Są jak ieś perspektyw y kolej­

nej prezentacji?
- M oże w  Zamku Łęczyckim.
- W  bliskiej perspektywie, bo w 

g rudn iu  tego roku , ob rona pracy 
dyplom owej?

- Głównym tematem mojej spe­
cjalizacji na łódzkiej uczelni są  tka­
niny unikatowe i odzieżowe, inspiro­
wane strukturą i kolorem minerałów. 
P ierw sze m ogą być w ykorzystane 
jako materiały obiciowe lub dekora-

Podatki zmuszą do uprawiania ziemi
Już kilka lat rada rejonowa w 

myśl uchwały zwalnia głównych użyt­
kowników ziemi od płacenia podat­
ków. Niedawno Rada powzięła decy­
zję w  roku bieżącym zwolnić od po­
datków, za własną lub dzierżawioną 
od państwa ziemię w  tym wypadku, 
jeżeli na niej wytwarzają produkcję 
rolną. A ci zaś, którzy zwrócili zie­
m ię lub wydzierżawili i nie uprawiają 
- powinni płacić podatek. Wyjątek 
należy się inwalidom, emerytom i tyl­
ko wtedy, jeżeli ich grunta nie prze­

kraczają 2 hektarów. Jest nadzieja, że 
podatki zm usządo uprawiania ziemi.

Rada postanowiła też zmniejszyć 
podatki z dochodu za dzierżawę zie­
mi bezrobotnym, zarejestrowanym na 
giełdzie pracy. O połowę zmniejszo­
no podatki za rejestrację przedsię­
biorstw, a  także częściowo zmniejszo­
no podatki z dochodu przedsiębior­
stwom, które tworzą nowe stanowiska 
pracy.

P io tr RYNGIEWICZ
Solec zniki

tjjgfyT] Do byłych członków zespołu 
teatralnego Aleksandra Czernisa

Wi ® Wlze$niu br. m a się  odbyć 
p j ? ? r.upom nień  o  Aleksandrze 

>e. Był aktorem, reżyserem - 
ânVr'Ẑ St̂  * sc?n°g rafem , w ycho- 

Artyw6'111 filmowej Związku 
nej w W i ln i^ ' Km em atógraficz-

nic opuścił W ilna.
'"‘W odzili ' j 6 2  r: ptzy czynny™
Orty ® ^r h istor ii J erzego  
"y Pizy S !T C'ski Zespól Tcatral- 
^°fejarzv 7  ") Pałacu  Kultury
nVch amat.  pc>lił grono zapalo-  
w'clbicieji .r. Pracy scen icznej i 
rc Pod P olskiej, któ-

80 kierunkiem  sz erzy ło

po lską kulturę tea tralną w  W ilnie i 
na W ileńszczyźnie. W 1964 r. dzia­
łalność zespołu  została zakazana 
przez w ładze partyjne.

N a w /w  w ieczó r zaprasza się  
w szystkich byłych członków zespo­
łu A leksandra  C zern isa  z  w spo­
m nieniam i, z d j^ ia m i, innymi m a­
teriałam i zachowanym i z tamtych 
la t . B y ć  m o ż e  n a d a d z ą  s ię  do 
p rz y g o to w y w an e j e d y c ji. Sw ój 
u dzia ł w  w ieczorze należy  zg ła ­
sza ć  te l.: 61-23-05 , Jan K ozicz, 
codziennie, od godz. 18.00.

J a n  K O Z IC Z , 
były członek zespołu

K R  O N I K  A B O L I C Y J N A
J a k  podaje dział Sztabu Inform acji MSW  RL, w dniu 24 lipca w k ra ju  

zanotow ano: 4 obrażenia ciała, 2 gwałty, 13 chuligańskich ekscesów, 7 ra ­
bunków , 146 kradzieży. Skradziono 13 samochodów, znaleziono -11. Z are­
jestrow ano 12 wypadków drogowych, 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 5 osób. 
Z atrzym ano 49 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Obrażenia ciała 
24 lipca o godz. 16 min. 25 w 

Wilnie przy ul. Cziobiszkio Kolesni- 
kow (ur. 1939) w  czasie konfliktu zra­
nił nożem w  brzuch mieszkającą w 
tym samym m ieszkaniu Ź., k tórą 
umieszczono w szpitalu. Podejrzane­
go po przesłuchaniu zwolniono.

XXX
W tym samyrn dniu o godz. 18 

min. 59 w Wilnie przy ul. Dariaus i 
Giricno B. (ur. 1982) w czasie kłótni 
nożem w brzuch zranił ojca B. (ur.

1933), którego następnie umieszczo­
no w szpitalu. Syna skierowano na ba­
dania do szpitala psychiatrycznego.

Próba gwałtu
23 lipca o godz. 20 min. 30 w Wil­

nie na cmentarzu Sałtoniszki, 30 - 35 
letni mężczyzna pobił A. (ur. 1929) i 
próbował zgwałcić.
Przy sklepie „Szyrwinta” 

biją i rabują
22 lipca w Wilnie przy sklepie „Szyr­

winta” dwaj młodzi mężczyźni pobili V.

(ur. 1932) i zabrali książeczkę pracy, 
dwie książeczki oszczędnościowe i 600 
L t  '

Grzyby łupem złodziei
2 2  lipca około godz.. 17 w rej. preń- 

skim przy cmentarzu Barbieriszkiu pię­
ciu młodych mężczyzn pobiło T. (ur. 
1979) i odebrało wiadro z grzybami.

Ponownie zatrzymano 
nielegalnych emigrantów

25 lipca około godz. 5 na przej­
ściu granicznym w Szumsku, nieopo­
dal wsi Vidżiuny zatrzymano 10 nie­
legalnych emigrantów z Azji.

Kradną co się da
24 lipca z automatu telefoniczne­

go, znajdującego się przy ul. Taikos, 
skradziono skarbonkę.

Przygotowała 
Anna MAKOWSKA



'KURIER WILEŃSKI 26 lipca 1997 r. str;
| | |

i był wybierany dwukrotnie najlepszym 
graczem ligi (1967, 1968). W sumie 
strzelił 100 goli dla Torpedo w 222 
meczach ligowych. Jako były więzień, 
nic mógł pojechać na mistrzostwa świa­
ta do Anglii w 1966 roku, ale pozostał 
ulubieńcem fanów. Odszedł z futbolu 
w 1970 r. '

(PAP)
M istrzostw a juniorów

W Reykjaviku rozpoczęły się pi­
łkarskie mistrzostwa Europy zawodni­
ków do lat 18. W pierwszym dniu w 
grupie A Portugalia wygrała z Wągra­
mi 2:0. W grupie B odbyły się dwa 
mecze. Francuzi po zaciekłym  poje­
dynku 3:2 wygrali z Irlandczykami, a 
Szwajcarzy pokonali Izrael 3:0. 
Lekkoatletyka 

W ystartow ali jun iorzy  
E uropy

Dwie reprezentantki Polski w ystą­
piły w  finałach rozpoczętych w Lubia­
ni e mistrzostw Europy juniorów w lek­
kiej atletyce. W konkursie pchnięcia 
kulą W ioletta Potępa zajęła 9 m iejsce 
z w ynikiem  14.78. Zw yciężyła Biało­
rusinka Jelena Iwanienko -17.05, przed 
N a d in ą  B ansc (N iem cy) - 16.60 i 
W łoszką A ssuntą Legnante - 16.18.

W  chodzie na 5 km zw yciężyła 
Rumunka Claudia Iovan przed Rosjan­
kami Ludm iłą Dedekiną i Ludm iłą Je- 
fimkińą. Polka Agnieszka Anduła z  re­
kordem życiowym zajęła 10  miejsce.

W  biegu na 10000 m triumfował 
Rumun O vidiu Tat - 29.56,35. Drugi 
był M ustafa M oham ed (Szw ecja), a 
trzeci Fin Jussi Utriainen.

W kilku wierszach
* Polska z  wynikiem 3:1 dwukrot­

nie pokonała akadem icką reprezenta­
cję W łoch w rozegranych w  Perugii 
sparingow ych m eczach siatkarzy. Pol­
ski zespół przygotow uje się do turnie­
ju  eliminacyjnego mistrzostw świata w 
Olsztynie w  dniach 15-17 sierpnia, w 
którym oprócz gospodarzy o dwa m iej­
sca premiowane aw ansem  ubiegać się 
będą  Rosja, W ęgry i Dania.

* W icem istrz igrzysk olimpijskich 
w  Atlancie ciężarowiec rosyjski Sier­
giej Syrcow na turnieju w JCemierowie 
w kategorii wagowej do 108 kg popra­
w ił rekord świata w podrzucie, osiąga­
ją c  236,5 kg.
Łyżwiarstwo figurowe 

ME - 1999 w Pradze, 
a nie w Wiedniu

M istrzostwa Europy łyżwiarzy fi­
gurow ych w 1999 roku miały odbyć się 
początkowo w Wiedniu, jednakże kło­
poty organizatorów, które napotkali w 
rozmow ach ze stacjami telewizyjnymi 
spowodowały, że o  organizację popro­
szono s to lic ę  C zech - Pragę. C zesi 

. przyjęli propozycję i ryw alizacja o me- 
dale 'M S-1999 odbędzie się w  Pradze, 

-  a rok później w W iedniu. Problem  z 
transm isjam i spow odow ała „zbitka” 
trzech im prez w  lutym w  1999 roku: 
narciarskich MŚ w konkurencjach al­
pejskich w  Vail (am erykański stan Co­
lorado), k lasycznych  w  austriackiej 
miejscowości Ramsa u oraz wspomnia­
nych wcześniej mistrzostw  łyżwiarzy 

(PAP)

„Gdzie się znajdują te pomniki i budowle i co przed­
stawiają?” - to pytanie naszej zgadywanki z dn. 1 2  lipca

Popraw na odpowiedź: Pomnik pow stańców  1863 
w  Dubiczach (rejon orański); Kronikarz - pom nik Fran­

ciszka Skoryny w  podw órku przy ul. Stikliu (Szklanej) 
K ościół OO. Franciszkanów  p.w. N ajśw iętszej M arii 

Panny; P ły ty  pom nikow e żołnierzy A K  poległych pod

ta”  odbyła s ię  p rezentacja tej edycji.
A utor tw ierdzi, że idea w ydania 

tej książki pow stała w  1994 roku. W  
ciągu trzynastu  lat pracy w  charakte­
rze dziennikarza sportow ego nagro­
m adził sporo m ateriału  ze spotkań z 
w y b itn y m i o so b is to śc ia m i św ia ta  
sportowego. Bohateram i książki s ą 38 
s łynnych sportow ców , trenerów , ta­
k ich ja k  M odestas Paulauskas, Dan 
P ożniak, A rvydas Sabonis, Szarunas 
M arcziulionis, R om as U bartas, V la- 
das M ikenas, Jurgis K airys, V ladas 
Garastas.

„S tarałem  się gw iazdy sportow e 
pokazać n ie  tylko jak o  sportowców, 
ale rów nież  jak o  osobistości”, - p a  
w iedział R. Dclkus.

W ydanie o  objętości 200  str. ilu 
strowane je s t kolorowymi i czarnobia­
łym i zdjęciam i. A utor zaznaczył, że 
m a  n ag ro m a d zo n e g o  m ateria łu  n a  
n astępną książkę.

Podczas prezentacji autora książ­
ki pozdrowili zastępca przewodniczą­
cego Sejmu L itw y Arvydas Vidżiunas 
i pierw szy m istrz św iata w śród spor 
tow ców  Litwy, zapaśnik w  stylu grec 
ko-rzym skim  R im antas Bagdonas.

Mieczysław RADZIW IŁŁOW ICZ

Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny w 
zgadywance „K.W.”:Jesteś spostrzegawczy, 

masz dobrą pamięć
Krawczunami w  Kalw arii W ileńskiej.

Listow nie i telefonicznie odpowiedzieli: J a n  Anuszkie- 
wicz, Tadeusz B iedulski, R om as i Tom ek Biedulscy, Edward I 
G ajew ski, Je rz y  Jarm o ło w sk i, E d g a r i Z byszek  Jarmołow. 
scy, Z ofia Jasiu lew icz, J a n  K lim ow icz, A dam  K orbu t, Jó. 
zefa M ichniew icz, E ugen iusz  R ym szew icz, J a n  Sperski 
F ran c isz k a  T a ra ń c z u k , Z ofia  U rbanow icz , W aldem ar [ 
H a lin a  W iszniew scy.

Pytania kolejnej 
zgadywanki

Poświęca się 200 rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza 

K O G O  PRZED STA W IA JĄ  T E  T R Z Y  R ZE Ź B Y  I 
G D Z IE  SIĘ  O N E  Z N A JD Ą ? (PO D A JC IE U L IC Ę , N R  
D O M U ; D L A  U ŁA TW IEN IA  O D PO W IED ZI N A D ­
M IE N IM Y , Ż E  N A L E Ż Y  JE  P O SZ U K IW A Ć  N A  

ZW IER ZY Ń C U ).

Jeżeli znacie h istorię  pow stania tych popiersi, napisz­
cie.

P rzy  okazji M ickiew iczow skiego w ątku naszej zgady­
w anki dziękujem y za  m iły  list, k tóry  nadszedł z  Solecznik: 
„Szanow ny P anie Jerzy Surwiło! Serdecznie dziękujem y re­
dakcji za ufundow any „Słow nik Języka Polskiego”  M. Sa­
m uela B ogum iła L indego oraz cenne nagrody książkowe. 
M am y nadzieję, że  to  p iękne i w artościow e w ydanie oraz 
książki b ęd ą  nam  służyły  pom o cą w  poznaw aniu poprawnej 
m ow y ojczystej. Sądzim y, że  w  przyszłości także będziemy 
brać udzia ł w  konkursach, które zorganizuje „K urier Wileń­
ski”.

N auczycielka G a b rie la  Jazuk iew icz  i uczniowie Solecz- 
n ick iej Szko ły  Średniej n r 1: W ik to ria  B ialonos, A nna Cho- 
ru ż a , W ita lik  D ro zd , T eresa K a rcz ew sk a , W ik to ria  Ku- 
klyte, D a riu sz  Ł okciew icz, G ra ż y n a  M ikielew icz, Aleksan­
d r a  S tan iew icz , M a rz e n a  S zczerbo , R eg ina  Wojtkiewicz, 
J o la n ta  Z a g o ren k o . D yrek to r szkoły S . D u d o jć”.

_ Na propozycję Czytelniczki 
„K.W.” p. Franciszki Tarańczuk

P. F ranciszka je s t rodow itą w iln ianką i zna Wilno jak 
sw oje pięć palców. S tąd je j  propozycja pytania: ,

N A  JA K IM  D O M U  W  C EN TRU M  W ILN A  ZNAJDU­
J Ą  SIĘ  T R Z Y  SO W Y  O R A Z TE N  DW UJĘZYCZNY NA­
PIS?

Podajem y aż  tyle „niełatw ych” pytań, ponieważ zgady­
w anka „b ierze urlop” . Będziecie w ięc m ieli ponad miesiąc 
czasu, b y  przygotow ać na nie odpow iedzi. Oczekujemy je  od 
1 do 5 w rześnia br. pod adresem  redakcji „K .W ” .

U czestników  tej zgadyw anki oraz członków  Koła Miło­
śn ików  W ilna oczekuje nagroda - w e w rześniu odbędzie się 
w ycieczka do m ieszkania-m uzeum  A dam a Mickiewicza.

N astępna zgadyw anka zostanie ogłoszona tradycyjnie w 
sobotę, ale  dopiero 6  w rześn ia  b r.

J e rz y  SURWIŁO 
F o t  M a r ia n  Paluszkiewicz

Olimpijskie Dni Młodzieży 
Pow rót z trzem a 

m edalam i
W Lizbonie odbyła się ceremonia 

zakończenia IV Olimpijskich Dni Mło­
dzieży, w których startowało ponad 
2500 zawodniczek i zawodników w 
wieku 14-17 lat z 42 krajów. Wczoraj -  
z tej imprezy powróciła delegacja Li­
twy, która zdobyła 3 medale. Z meda­
lem srebrnym powróciła reprezentacja 
piłkarska Litwy oraz Rasa Drazdauska- 
ite, która była druga w biegu na 1500 
m. Brązową nagrodę zdobył pływak 
Rolandas Gimbutis w wyścigu na 100 
m st.dowolnym.

Najwięcej medali - 42 (18 złotych,
13 srebrnych, 11 brązowych) zdobyła 
Rosja, która wyprzedziła W ielką Bry­
tanię - 23 (10-2-11), Ukrainę - 22 (11- 
5-6), Francję - 21 (4-10-7) oraz Niem­
cy -1 9  (6-4-9). Polska z  czterema me­
dalami (1 srebrny, 3 brązowe) sklasy­
fikowana została na 23 pozycji w  gro­
nie 35 krajów.

Organizację V Olim pijskich Dni 
Młodzieży Europy w 1999 roku powie­
rzono Danii.

M . PIA SE C K I
Piłka nożna
Stadion Torpedo imienia 

E. Strelcowa
Po raz pierwszy obiekt sportowy 

w Rosji otrzymał im ię sportowca ra­
dzieckiego. Stadion Torpedo M oskwa 
został nazw any im ie n ie n r  Eduarda 
Strelcowa w dniu 60 urodzin piłkarza, 
który przeszedł do legendy futbolu ra­
dzieckiego, nie tylko z pow odu swych 
fenomenalnych umiejętności. Strelcow, 
który zmarł w 1990 roku, był zwany 
„rosyjskim Pelem”, ale najlepsze swo­
je  lata spędził w  syberyjskim  Gułagu. 
Debiutował w  reprezentacji ZSRR tak 
jak  Pele, w  wieku 17 lat, dokonując hat 
tricku  w w ygran y m  6 :0  m eczu  Ze 
Szwecją, w  1955 r., w  Sztokholmie. 
Trzy lata później m ógł być gw iazdą 
m istrzostw  św iata w  tej samej Szwe­
cji, ale został oskarżony o gw ałt na 
młodej kobiecie, podobno córce wyso­
kiego funkcjonariusza KGB i skazany 
na sześć lat ciężkich robót. N iemal w 
przeddzień wyjazdu na m istrzostw a, 
Strelcow i dwaj jego  koledzy z  druży­
ny - Borys Tatuszyn i M ichaił O goń- 
kow -zostali aresztowani. O skarżenia 
wobec kolegów wycofano, a  ówczesna 
prasa „skazała” . Strelcowa, jak o  k la­
sycznego „kozła ofiarnego”, pisząc, że 
zgwałcił je d n ą  ze swych adoratorek.

Rzeczywiście, kobiety uwielbiały 
wysokiego, przystojnego piłkarskiego 
„playboya”. Byłby się m oże uratował 
przed obozem pracy, gdyby odpowie­
dział - tak - na propozycję małżeństwa, 
z  zakochaną w  nim, córką wszechwład­
nej minister kultury Jekatieriny Furce- 
wej. Wezwany pa Kreml odpowiedział 
- m e - co było  rów noznaczne z  wyro­
kiem... Ciekawe, że po 6  latach obozu, 
Strelcow nie zatracił swych, olśniewa­
jących kibiców, umiejętności. ZTorpe- 
do zdobył w 1965 r. tytuł mistrza ZSRR

Edycje
Portrety gwiazd 

sportowych
W  księgarniach ukazała s ię  w y­

d an a  p rz e z  w y d a w n ic tw o  „ Ż a ra ” 
książka dziennikarza R im vydasa Del- 
kusa „K ai prabyla sporto żvaigżdes” 
(„M ów ią gw iazdy sportu”). W  ka­
w iarni Lotniska W ileńskiego „A deli-



K O Z IO R O Ż E C . 
W  tym tygodniu będzie 

miał niespodziewane kłopoty w  domu 
i przykrości w  pracy. Jeśli zamierza­
cie wyjechać za g ran icę, to  lepiej 
odłóżcie podróż, zanim wszystko się 
ureguluje. Pomoc, jak a  je s t tak po­
trzebna w tym napiętym okresie, znaj­
dziecie w  rodzinie, udzielą wam po­
parcia krewni i bliscy ludzie.

W O D N IK . 
Urzędnicy państwowi 
w ykażą s ię  jako  uta-l

lentowani organizatorzy i kierownicy. 
Gwiazdy radzą wam, aby zaprezento­
wać się jak najlepiej i w tedy błyska­
wicznie będziecie s ię  w spinali po 
szczeblach służbowych. Pożyteczne 
znajomości czekają przedsiębiorców, 
a przygody miłosne - Wodników m oc­
ne} płci.

■  RYBY. B ędą mo-

R A K . Pow inien 
pomyśleć o swej karie- 
rze - może zbyt długo 

odgrywacie drugorzędną rolę? Dokła­
dajcie wszelkich starań i wtedy bez tru­
du będziecie się wspinali do góiy po 
drabinie służbow ej. G w iazdy radzą 
przedsiębiorcom, aby tymczasem nie 
inwestowali pieniędzy do tego lub in­
nego projektu, tam bowiem możliwe 
są  nieprzewidziane wydatki.

LE W . Astrolog ra­
d z i, a b y  p o z b y ć  s ię  
wszystkich trosk i wąt-

X

■ i

gły z łatwością rozwią­
zać najbardziej złożo­
ne problemy, które nę­

kały was w  ostatnim okresie - w  tym 
tygodniu nie zabraknie wam entuzja­
zmu i energii. Jeśli postanowicie zmie­
nić pracę, uczyńcie to i nie zastana­
wiajcie się nad skutkami. Dotyczy to 
również przedsiębiorców. Lepiej roz­
pocznijcie nowy interes w łaśnie teraz, 
później bowiem m oże nie być takiej 
możliwości.

BARAN. Zosta­
nie powierzone odpo­
w iedz ia lne  zadan ie, 
od którego wykonania 

będzie zależała cała w asza kariera. 
Przedsiębiorcy zapewne udadzą się w 

krótką delegację na zaproszenie part­
nera zagranicznego. R om antyczna 
podróż również za granicę, ale na za­
proszenie bliskiego człowieka, ocze­
kuje młode przedstawicielki płci pięk­
ne).
P BYK. Powinien

^ I N CD szukać nowej pracy,
[ ^  niebawem bowiem z
S  |  g s |  pow odu n ieporozu-

mień z przełożonymi będzie musiał 
opuścić obecną pracę. Przedsiębior­
com astrolog ra d z iła b y  na pew ien 
okres odłożyć wykonanie przygotowa­
nego projektu i jeszcze raz  d o b rz e ' 
wszystko przemyśleć, 
rr-—^ ------   B L IŹ N IĘ T A .

W  TTITI NaJPeWniej  M ą d ą ż y -
L H  iL Jl I ły  do  „p o p raw y  z a ­
chwianych stosunków ze sw ą drugą 
połową, dlatego praca i wszystkie inne 
sprawy będą interesowały was mniej.

I Przedsiębiorcy powinni nawiązać kon- 
I " kwy z partnerami zagranicznymi, w 

Pftcciwnym bowiem przypadku wa­
laniu interesowi grozi bankructwo, 
•en tydzień będzie pomyślny dla po­
m ó w i działaczy społecznych.

pliwości, które dręczyły was w  ostat­
nich dniach. Zaufajcie własnym siłom 
i wszystko ułoży się na waszą korzyść. 
Jeśli wam powierzone zostało ostatnio 
now e stanowisko, to starajcie się ak­
tywniej pracować, aby przełożeni prze­
konali się  o  słuszności swego wybo- 
rufPrzedsiębiorcom  solidne dochody 
przyniosą transakcje, związane z  kup­
nem  i sprzedażą nieruchomości.

PANNA. W resz- 
cie doczeka się zasłu-| 
żonej oceny zwierzch-l

{

ników w  zw iązku z  niestrudzonymi 
staraniami w  ostatnim  okresie. Dzien­
nikarze i reporterzy powinni poszuki­
w ać now ych tem atów  - pozw oli to 
wam  jeszcze raz wyróżnić się sfrym  
piórem  i talentem. Czas, aby przedsię­
biorcy rów nież pomyśleli o nowym 
interesie.

W A G A . W  tym  
tygodniu oczekuje wie­
le niepowodzeń i pro­

blemów w  pracy; Ale nie należy opusz­
czać rąk  i m artw ić się  - norm alnie 
wykonujcie sw ą pracę i w tedy znikną 
wszystkie nieprzyjemności. Warto, aby 
przedsiębiorcy nabyli now e biuro, w 
najbliższym bowiem czasie w  waszej 
firm ie m oże wielokrotnie zwiększyć 
się liczba pracowników.

S K O R P IO N . 
Powinien poświęcić 
s ię  ro z w ija n iu  pro­
blemów rodzinnych, 

od tego bowiem bardzo zależy wasza 
dalsza pomyślność i spokój. Przedsię­
biorcy powjnni na pewien czas całko­
wicie odejść od pracy i wyjechać na 
urlop, po wytężonej pracy bowiem w  
ostatnim okresie urlop bardzo się wam 
przyda.

I  S T R Z E L E C .

% P o d o b n ie  j a k  i po ­
przednio będzie szukał 

nowych przyjaciół i rozrywek. Gwiaz­
dy radzą, aby na pewien czas zapo­
mnieć o pracy lub nauce i dobrze wy­
począć, w przyszłości bowiem ocze­
kuje was bardzo napięty okres. Jednak­
że przedsiębiorcy nie powinni się roz­
luźnić. Bądźcie dyplomatyczni w  roz­
mowach z partnerami zagranicznymi, 
a  wtedy zdołacie podpisać korzystną

Z czego śmieją się Niemcy
I i '  ̂ ^hdnie , czy dziś znów zrobi- 
M  * puszki - pyta Hans swoją

* Tak, skarbie, 
y. '  ̂  J^k nazywało się to daniek - 
* a n n(3etykiecie było napi­
to A '?ysmak dla Twojego ulubięń- 
g0 maleńkiego, miłe-

niejest zadowolona zeswe- 
desweh  ̂ ônu ê d° koszar Bun-

ftio/n, Przyślijcie saperów, w
^  UZKH Jest niewypał!

M ąż'niespodziew anie wpada do 
sypialni.

- Szybko. Helga, uciekaj! Cały 
dom płonie!

Wtedy z szafy rozlega się męski 
głoś;

-  Ratujcie najpierw meble!
x

- To je s t napad! Wszyscy na zie­
mią! - wrzeszczy w  banku bandyta. 
Wszyscy posłusznie wypełniają pole­
cenie. W chwilę później dyrektor ban­
ku szepce:

- Panno Krone. proszę złączyć  
nogi, to je s t napad, a nie wycieczka

■ zakładowa.

Drożej - taniej

Kupić, nie kupić...
W c z o r a j n a  ta r g o w isk a c h  w ile ń sk ic h

(ceny podajemy w litach)
Rynek Kalwaryjsld Rynek „Hale” Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale”

M I Ę S O  ( z a  1 k g ) Ja jk a  10 szt. 2,7 -2,9 2,7 -2,9
W ieprzow ina bez kości 12-13 11 - 1 2 Ja jk a  wiejskie 5 -6 5
S zynka wieprzowa 13-15 13 -14 W A R Z Y W A
R ąbanka wieprzowa 1 2 U  - 1 2 Ziem niaki (młode) 0,4-1,1 0,4-1,2

Boczek 11-13 10-13 Ogórki 0,7-1 0 ,7-1,2
Słonina świeża 9 - 1 2 8 - 1 1 K apusta (młoda) 0,3-0,6 0,3-0,8

Schab 2 0 - 2 2 19-21 Cebula 2,7 2,5
W ołowina (rąbanka) 8 7 C ebula (młoda) 3,2 -
W ołowina bez kości 13 12,5 Pomidory 4-5,5 4 -4 ,5
W ą tró b k a  wołowa 7 6 Truskaw ki (1 kg) 3-3,5 3,5- 4
C ielęcina bez kości 14 -15 13 -14 Poziomki (szklanka) 1,5-2 1,5-2
Udziec cielęcy 12-13 11 -13 Czereśnie (lkg ) _  6,5-7 7
Sadło 4 4 Czernice (lk g ) 4 -3 ,5 3-4
K ury 6,5-11 7 -1 0 G rzyby (kurk i 1 kg) 8 8

U dka kurze 9,4 9,2-9,5 Pieczarki (lk g ) 9 -■
Je lita  1 m 2 2 K alafior (lkg ) 2 -2,5 1,5-2
W Ę D L I N Y M archew ka (pęczek) 1,5 n
Szynka wieprzowa 17-19 16-18 IN N E  A R T Y K U Ł Y
K iełbasa wiejska 17-20 17-19 M iód (lkg ) 24 24
K u ry  wędzone 13 13 M iód ( lk g , młody) 30 r  -
K arkow ina 19-22 19-21 M ąka (2 kg) 3 ,6 - 4 3 ,6 -4
Polędwica 20 -24 2 0  -2 2 C ukie r (lk g ) 3,1-3,2 2 ,9 -3
Słonina 10-14 9 -1 9 Olej (11) 4,0-4,7 4 ,2 -4 ,8
Boczek 13-14 12-14 M argaryna(0,5kg) 3-3 ,3 3 -3 ,5

N A B IA Ł
M leko kozie (11) 5 . W  porów naniu z ub. piątkiem  znacznie obniżyła
M leko krow ie(ll) 1,3 1 się cena ziemniaków, ogórków i nieco pomidorów, grzy­
Śm ietana (11) 8-9 8 bów. W zrosła natom iast jeszcze cena cukru. Na obu
Tw aróg (lk g ) 4-5 5 rynkach  zdrożało mięso.

HALO „SOS”
Numery telefonów najważniejszych, całodobowych służb pomocniczo - ratowniczych

01 - S traż  pożarna 
- 0 2 -P o lic ja  

0 3 1 Pogotowie lekarskie 
72 - 53 -1 4  - K onsultacja lekarza z pogotowia 
PO M O C  FARM A KOLOG ICZNA 
62 - 49 - 30 - A pteka dyżurna (al.G iedym ina 27) 
45 - 6 8  -11 - A pteka dyżurna „F ard en a” (ul. Archi- 

tek tu  184)
62 - 02 - 40 - N apraw a aparatów  do m ierzenia ci­

śnienia
SŁUŻBY AWARYJNE
4 7  _ 6 7  _ 4 4  - Jeśli pękła ru ra  (firm a „F ragen ta”)

72 - 56 - 55 - Jeśli pękła ru ra  (firm a „Fabeta”)
62 - 8 6  - 47 -  Jeśli pękła ru ra  (firm a „Eksplo”)
26 - 00 - 55 - Jeśli w domu zgasło światło
6£  - 05 - 55 - Jeśli się zaciął klucz (firm a „Silka”) 
22 - 65 - 65 - Jeśli się zaciął klucz (firm a „Raktine”) 
GDY W Y BIERA SZ SIĘ W  PODRÓŻ 
2 2  - 8 8  - 8 8  - („Yilniaus taksi”, nie pobiera za wywo­

łanie i za nocną taryfę)
26 - 24 - 82 - Inform acja stacji autobusowej
63 - 00 - 8 6  - Inform acja dworca kolejowego 
63 - 02 - 01 - Inform acja lotniska

Zamieszkać w hotelu
Hotele w Wilnie.
l.„Lieluva” pokój 1-osobowy 55-100 USD 2-osobowy 60-130 USD lux 95-110 USD

7 ^ -  ----- ' apartament 130-180 USD

2. „Karolina”

3. „Naujasis Vilnius”

4. „Centrum”

5. „Neringa”

6. „Żaliasis Tiltas”

7. „Gintaras”

8 . „Szarunas”
Hotele w Kownii 

1. „Takioji Neris”

1- osobowy' 70 USD 2 -osobowy 3 USD apartament 130 USD

1-osobowy 45-80 USD 2-osobowy 90-110 USD lux

1-osobowy 70 USD 2-osobowy 90 USD Iux

1-osobowy 15-65 USD 2-osobowy 30-80 USD 

1 -osobowy .13-25 USD 2-osobowy 18-40 USD

1 -osobowy 70-90 USD 2-osobowy 80-100 USD

1-osobowy1 25 USD 2-osobowy 40 USD lux

2J,Minolcl”  1-osobowy 100-115 USD 2-osobowy 95-115 USD
Hotele w Kłajpedzie

1. „Klaipeda" 1-osobowy 40 USD 2-osobowy 60 USD 

Hotele w Polądze
1. Ballija” 1-osobowy 9-17 USD 2-osobowy 7-14 USD lux

120 USD 

lux 90-100 USD

lux 50 USD

lux

63 USD

lux 65 USD apartament 75 USD

I8-37USD apartament 
20-35 USD
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Jednych cieszy każda błahostka, pielęgnują szczęśliwe chwile niczym bezcenny dar. 
Inni cafe życie szukają, wciąż nie znajdując. Od czego to zależy? Czy szczęście 
mamy w sobie, zaprogramowane przed urodzeniem, czy przychodzi ono z zewnątrz?

Spada ja k  grom z jasnego nieba, 
poraża i obezwładnia. Choć jest 
wyjątkowo trudne do opisania, 

to niewątpliwie najwspanialsze uczucie. 
Nakręca sprężyny życia, które spędzam y 
goniąc za nim , często na oślep. Czasem 
próbujemy je  zaplanować, ale te próby z 
reguły spełzają na niczym, To uczucie

przedstawieniu, które gra tylko dla jedne­
go widza - dla matki. M ałe i w ielkie rado­
ści układają się w  potężną, misternie bu­
dow aną piram idę szczęścia.

„N ie  m a znaczen ia intensyw ność 
przeżycia, ważna je s t  natom iast częstotli­
wość występowania szczęśliwych momen­
tów” - twierdzi amerykański psycholog Ed

M U osfojd
1. posiadanie szczę­

śliwej rodziny
2. wysokie zarobki 13%
3. spokojne sumienie 10%
4. ciekawa praca
5. szacunek ludzi, na 

których nam zależy 9%

Liczne instytuty bada­
nia opinii publicznej 

prowadzą sondaże na 
temat źródeł szczęścia 
Ich wyniki są bardzo do 
siebie zbliżone. W bada­
niach CBOS poproszo­
no respondentów o usze­
regowanie 10 wartości 
według ich znaczenia 
dla poczucia szczęścia.

Na szczycie znalazła 
się rodzina jako najpew-

potrafi nas bow iem  zaskakiwać. I w  tym  
tkwi jego  fenomenalna siła.

jPoczucie szczęścia tow arzyszy lu­
dziom niezależnie od w ieku, m iejsca za­
m ieszkania, stanu posiadania i koloru 
skóry. Znajduje się  na szczycie em ocjo­
nalnej d rab in^  ale każdy dośw iadcza go 

1 swojemu. M a tysiące odcieni i trudno 
 |ze sobą  porów nywać. O pisując je  lu­
dzie używ ają najrozm aitszych  ̂ określeń. 
Błogostan, dobrostan, w spaniała rozpie­
rająca radość, błogi przypływ , euforia, 
bezgraniczna radość. Doświadcza go m i­
łośnik porcelanowych figurek uradowa­

ła kolejnym bezcennym drobiazgiem i ar­
tysta podczas występu pośród w ielbiące­
go go tłum u lub szaleńczo zakochana 
para. Przepełnione szczęściem  s ą  oczy 
dziecka  w y s tęp u jąc eg o  w  szko lnym

w V v V l  w

6. życie zgodne z przy­
kazaniami Bożymi

7. wykształcenie
8. ciekawe podróże
9. udane życie 

erotyczne
10. coś innego

3 h  
3 % -

1 %

S B

niejsze źródło zapewnia­
jące szczęście. Tuż po 
niej wymieniano miłość, 
uczucie bez którego 
trudno byłoby mówić o 
prawdziwym szczęściu. 
W dalszej kolejności 
umieszczano wierność 
i przyjaźń. Podobne wy­
niki uzyskano w bada­
niach Demoskopu. Tu 
również rodzinę wymie­
niano na 1. miejscu.

Diener. Analizował on 3240 szczęśliwych 
doznań i znalazł w śród  nich zaledw ie 37 
przypadków  „poryw ającego szczęścia” . 
N asza pam ięć posiada bowiem  taką struk­
turę, że  je s t w  stanie zapam iętać raczej 
w iększą liczbę krótkich chw il n iż  jed n ą  
olbrzym ią eksplozję szczęścia. Stale pod­
sycane drobnym i im pulsam i m a szanse 
przetrw ać dłużej.

S k ą d -p ły n ą  te  „ sz czę śc io n o śn e” 
bodźce? N a jw ię k szą  ich  kopaln ią, ja k  
wynika z  badań przeprow adzonych w  lip- 
cu  1996 roku przez Dem oskop, je s t  uda­
ne życie rodzinne, które 38%  badanych 
uw aża za niezbędny w arunek szczęścia 
ludzkiego. N a kolejnych m iejscach w y­
m ieniano w ysokie zarobki, spokojne su­
m ienie i’ciekaw ą pracę. W iele osób m a­
rzy, by w cale nie pracować, a  jednak  w ła­
śnie w  pracy spędza swe najszczęśliwsze 
godziny.
Pieniądze szczęścia nie dają

W ęgier M ihaly  C sikszentm ihalyi, 
badający przez 2 0  lat zjaw isko szczęścia, 
nazw ał to „paradoksem  pracy” . W yniki

jeg o  badań dowodzą, że w  pracy ludzie 
m ieli dużo więcej m iłych chw il n iż w 
czasie wolnym.

Jednak  w  sondażach D em oskopu 
61 %  badanych zgadza się z  poglądem, że 
„w ykształcenie i osiągnięcia zawodowe 
nie są  w cale w  życiu najważniejsze” . Z 
badań wynika też, że warunkiem  szczę­
ścia nie są  pieniądze. N ie zaobserw owa­
no bowiem  bezpośredniego związku mię­
dzy zam ożnością badanych a ich poczu­
ciem szczęścia. M ieszkańcy krajów  bo­
gatych nie są  w cale szczęśliwsi od tych, 
którzy m ieszkają w  krajach o niższym  
poziom ie życia. Liczba osób deklarują­
cych, ze  są  szczęśliwe, je s t podobna. Tyi- 
ko w  krajach najuboższych (np. Bangla­
desz), których m ieszkańcy cierpią nędzę 
i głód, szczęście m ierzone je s t pieniędz- 

_ mi.- D la b iedaków  z  ubogich  re jonów  
Chin pytanie o  to , czy czu ją  s ię  szczęśli­
w i, było tak  zaskakujące, ze n ie potrafili 
dać odpow iedzi. N ie zastanaw ia ją  s ię  
bow iem  nad tym , gdy ich  jed y n ą  troską i 
celem  życia je s t  zdobycie jedzenia i cie­
płego okrycia. C zy p o  osiągnięciu tego 
cz iyą s ię  ju ż  szczęśliw i? Jeśli człow iek 
nie m oże zaspokoić sw oich podstaw o­
w ych potrzeb, m ożliw ości przeżyw ania 
uczuć tak w zniosłych, ja k  sz c z a c ie , sta­
j ą  się  zupełnie n ierealną perspektywą.

Przyczyną wielkiego 
szczęścia mogą być zarówno 

wielkie sukcesy, 
jak i drobne szczęśliwe 

przeżycia.
C hoć w  pow szechnym  m niem aniu 

w arunki m ateria lne o d gryw ają  isto tną 
ro lę w  zdobyw aniu szczęścia, w yniki ba­
dań n ie potw ierdzają te j zależności. W  
U S A  prow adzono  an k ie ty  w śró d  100 
m ultim ilionerów  i 1 0 0  przypadkow ych 
obywateli. O kazało się, że bogaci okre* 
ślali swój stan szczęśliwości tak samo, ja k  |  
przeciętni ludzie. Rów nież u  w ygryw a­
jących  w  toto-lotka sam opoczucie - po 
początkowym  wyżu - bardzo szybko w ra­
cało do normy.

P olacy ś ą  raczej narodem  szczęśli- I  
w ym  - w  ankiecie Dem oskopu dw ie trze­
cie badanych uznało się  za osoby odczu­
w ające taki stan. Tylko co  piąta osoba 
uważa się  za nieszczęśliwą. Wygląda%ięc 
na to, że jesteśm y społeczeństw em  rów ­
nie szczęśliw ym  ja k  Am erykanie. T rud­
no  w  to uw ierzyć, jeś li pam ięta się, że 
uśm iechnięci m ieszkańcy U SA  na każde 
py tan ie  o  sam opoczuciu  odpow iadają 
„św ietnie!”, a  Polacy uchodzą za w iecz­
n ie narzekających i niezadow olonych z 
życia. Deklaracje o w łasnym  szczęściu 
być m oże w ynikają z  pewnej powściągli­
wości w  staw ianiu sobie celów  życio? 
wych. N ie m arzą o w ielkiej m iłości, bo 
nie w ierzą, że taka m oże im  s ię  przytra­
fić. N ie w zdychają do wzniosłych prze­
żyć, zadowalając się świętym  spokojem . 
M inim alistyczne podejście do życia je s t 
często ham ulcem  dla praw dziw ie w iel­
kich uczuć.

Poza tym  w  naszej kulturze wciąż nie

je s t przyjęte publiczne dem onstrow anie 
swojego zadowolenia. D latego ciągle wię­
cej w śród nas utyskujących m alkontentów 
niż roześm ianych szczęśliwców. Tym cza­
sem , ja k  tw ierdził A rystoteles, szczęśliw y 
m oże być każdy. N ie tylko ci, k tórzy uro­
dzili s ię  pod szczęśliw ą gwiazdą. Przede 
w szystkim  uczucie to przytrafia się tym, 
którzy ch c ą  być szczęśliwi.

Nie martw się, bądź 
szczęśliwy!

Takie nastaw ienie, nieobce Am eryka­
nom , ciągle jeszcze nie je s t powszechne 
w śród Polaków. Tymczasem szczęście za­
leży od nas sam ych i od naszych um iejęt­
ności cieszenia się  życiem . W ielu psycho­

logów dowodzi, że szczęście towMzyszy 
tym, którzy ... są  szczęśliwi To jakby sa- 
m onapędzająea się  machina uczuciowa. 
W ciąż podgrzewany nastrój jest rozpala­
ny  każdą drobnostką. Wiara w możliwość 
osiągnięcia szczęścia i świadomość, jak  
wiele zależy od nas samych, wydaje*^ być 
siłą  stw órczą dobrostanu. Wysyczy po­
lubić siebie, szanować własne Ja  |r°Wle~ 
rzyć, ż e  nie jesteśm y tylko zaba^JS111 w  
rękach losu. „  M .

O p ty m iś c i  s ą  szcz ęś liw s i. B y |p o z e

je s t  to  m echanizm  samospetaiaj^J S1?
przepowiedni, który jednak działa w

ze im w  życiu nie n

Rożne sposoby zaklinania szczęścia i tabietki-poeieszycielki
Niemal żadne życze- p- ~ ~  

nia nie moaa sia■ nia nie mogą się 
obyć bez tej formułki 
„Dużo szczęściar. To, 
uczucie stanowi przed-

Staramy się „zaczaro­
wać" szczęście chwyta­

jąc *a guzik na widok 
Kominiarza, sypięc ry­

tem I chuchając na 
znaleziony grosik.

miot marzeń człowieka, 
który w dążeniu do nie­
go sięga po najrozmait­
sze środki Przesądni, 
by nie zapeszyć, odpu- 
kują w nie malowane 
drewno, na widok ko­
miniarza chwytają za 
guzik. Talizmany i ma­
skotki mają zapewniać i  
powodzenie w życiu.

Chronią przed złym lo­
sem i dodają pewności 
siebie. Jeśli zawodzą ta- 
kie metody zaklinania 
szczęścia, ludzie ucie­
kają się do środków far­
makologicznych. Ostat- 
riio furorę robi „Prozac". 
W USA mówi się wręcz 
o prozakomanii. Jest to 
lek antydepresyjny, jed­

nak chętnie sięgają po 
niego ludzie, k ttay  
wcale nie cierpią na głę­
boką depresję, a  tylko 
chcą podwyższyć nieco 
swój apatyczny nastrój. 
Istotnie, pigułka popra­
wia samopoczucie i do­
daje sil witalnych. Po­
nadto, przeciwnie niż 
wiele leków psychotro­

powych, trudno się od 
prozaku uzależnić, | |  

Najcudowniefeza ta­
bletka nie rozwiąże jed­
nak wszełkię^. proble­
mów, a  wywołany przez
nią stan, nawet jeśli eu­
foryczny, będzie zawsze 
sztucznym efektem dzia­
łania obcej substancji w 
organizmie.

TaW etkantedaJtuoftóŁ ^P0" 
prawie nastrój. Dzięki temu 
twiej wyjść szczffciu naprzeciw.



Pasją jego żyda są zegarki. Wtedy czu­
je, ze jest szaęśliwy, gdy może poświę­
cić się swojej ulubionej dłubaninie.

logów.xTwierdzą oni, że  szanse na szczę­
ście to  w  50%  spraw ka naszych genów. Tak 
w ięc osiągnięcie tego błogiego stanu tylko 
w  połowie zależy od środow iska zew nętrz­
nego. Interesujące badania nad „m etaboli­
zm em  szczęścia” prow adzi ostatnio am e­
rykański psycholog z Uniwersytetu Wiscon- 
sin , Richard D avidson. N a  podstaw ie ba­
dania aktyw ności m ózgu ustalił, gdzie ro­
dzi się  szczęście. Praw dopodobnie rzecz 
rozgryWa się w  czołow ym  obszarze lewej 
półkuli mózgowej. U  osób szczęśliwych jest 
on bardziej aktyw ny n iż  u rzadko śm ieją­
cych się ponuraków. Aktywność zmienia się 
zależnie od  nastroju. Skłonność do w yko­
rzystyw ania „szczęściorodnej”  części mó­
zgu je s t praw dopodobnie wrodzona, na co 
w skazują liczne obserw acje prow adzone 
w śród noworodków.

N iezależnie jed n ak  od tego, czy  m am y 
je  zapisane w  genach, czy urodziliśm y się  
pod szczęśliw ą gw iazdą, czy  też  los n ie  . 
szczędzi nam  przykrych n iespodzianek - 
m am y j e  w  sobie.

Pozwól życiu, by cię 
dotykało

„Raz na wozie, raz pod w ozem ” - mówi 
ludow e przysłow ie. Zaw iera s ię  w  nim  cała 
praw da o kontrastach rządzących naszym  
życiem. Tylko mrok pozw ala odczuć pełnię 
blasku, słońce piękniej świeci po burzy, a 
szczęście lepiej smakuje po okresie cierpie­
nia. S łow em  - b ez  n iżu  n ie m a w yżu, a 
szczęście, ja k  piłka, w znosi s ię  tylko po  to, 
by za chw ilę spaść.

W edług socjologów  najw ażniejszym  
kluczem  do szczęśc ia  n ie je s t  w yłącznie 
pozytyw ne m yślenie, ale przede wszystkim  
um iejętność zaakceptow ania nieprzyjem ­
nych rzeczy. S ą  one n ieodłączną częścią 
życia, ale  sp latają s ię  w  całość z  wielkim i 
radościam i, drobnym i troskam i, sukcesami 
i porażkam i. Świadom ość tej zm ienności 
losu pozw ala doceniać drobiazgi i czerpać 
p rzyjem ność z  błahostek. N ajc ichszych , . 
u lotnych... i p ięknych. Szczęście sprzyja 
tym, którzy potrafią  je  dostrzegać. Uśm ie­
cha się  do odważnych. K ażdy kolejny dzień 
je s t w ielką niew iadom ą, obietnicą, nadzie­
ją , a czasem  rozczarow aniem . W ażne, by 
pozostać otw artym  na niespodzianki życia 
i pozw olić szczęściu, by nas dotykało.

(Focus)

Szczęśliwe impulsy powstają w mózgu

Nasz mózg dyspo­
nuje ponad 100 

bilionami połączeń 
nerwowych i szacun­
kowo około tysiącem 
różnych „hormonów 
szczęścia". W ich 
przesyłaniu pomaga­
ją tzw. neuroprzekaź- 
niki, czyli pomosty 
między połączeniami 
nerwowymi, czyli sy­
napsami. Otwierają 
one drogę, po której 
elektryczna informa­
cja biegnie od ko­
mórki do komórki.

Uczucia szczęścia 
i smutku są wytwa­
rzane w różnych re­
gionach mózgu, a 
nie, jak dotychczas 
uważano, w tym sa-

1  Radosne wyda­
rzenie wyzwała 
w komórce ner­
wowej ełektrya-. 
ny impuls. Pobu­
dza wydzielanie 
„hormonów 
szczęścia" do 
synapsy.

podwzgórze

mym „centrum emo­
cjonalnym".! strach, i 
radość kontrolowane 
są przez jedną część 
mózgu zwaną ukła­
dem limbicznym (ko­
lor zielony), ale pow­
stają w różnych jego 
regionach. Aby je 
rozbudzić, uktad lim-

Synapsa

jądro
migdałowate

bieżny współpracuje 
z podwzgórzem i ją­
drem migdałowatym. 
Szczęśliwe wydarze­
nia powodują wy­
dzielanie w mózgu 
endorfin, które dzia­
łają podobnie do mor­
finy -  uspokajająco i 
kojąco.

Z  Hormon szuka pasują­
cego receptora 
(miejsca zakotwiczenia).

dobrego, istotnie częściej sąnieszczęśliw i. 
•Prqf._ Janusz Czapiński, w ybitny polski 
-szcześciolog”, twierdzi, że  człowiek ma 
Av' sobie zakodowany .program do stałego 
odradzania się dobrego samopoczucia, nie­
zależnie od okoliczności życiowych. Jak 
warstwy cebuli odsłaniają się w  naszym sa­
mopoczuciu kolejne pokłady optymizmu. 
Potrafimy bowiem w ychodzić z  najwięk- 
szych tragedii, po wielkich nieszczęściach 
idziemy jednak dalej i m am y nadzieję na 
uśmiech losu.

Urodzeni szczęściarze 
Wielu:psychologów twierdzi, że przy­

chodzimy naśw iat z  w pisanym  ju ż  w  swój 
charakter poczuciem szczęścia. I niezależ­
nie od sposobu w ychowania i warunków 
zewnętrznych, pozostajemy urodzonymi 
szczęśliwcami. Przemawiają za tym  m . in. 

— wyniki badań bliźniąt jednojajow ych pro- 
^^W adzonych pizez naukowców z  Uniwer­

sytetu Minnesota. Adoptowane przez róż­
ne rodziny siostry bliźniaczki, Daphne i 
Barbara, spotkały się dopiero jako trzydzie- 
stokilkuletnie kobiety. Obie były pogodne 
i uśmiechnięte, o wesołym usposobieniu, 
choć w żadnej z  wychowujących je  rodzin 
nic okazywano nadmiernej wesołości. Zde­
terminowane już  przed urodzeniem pogod­
ne nastawienie do świata przetrwało.

Czy zatem optymizm mamy zapisany 
w genach? Ostatnio takie teorie zyskują 
coraz więcej zwolenników wśród psycho-

3  Zakotwiczenie hor­
monu w receptorze wy­
wołuje „burzę elek­
tryczną". Im więcej 
przekaźników się przy­
łączy, tym większe 
jest uczucie szczęścia.
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Wnuk „chrząszcza
W ygląda p ra w ie  ta k  sam o  ja k  

ju ż  w p ro st k u lto w y  „ c h rz ą s z c z ” 
V olksw agena, k tó ry  w Polsce n a ­
zyw any je s t  n a jc zęśc ie j „ g a r b u ­
sem ”. J e s t  oczyw iście b a rd z ie j  
now oczesny, ale  w g ru n c ie  
rzeczy  n ie  j e s t  to  ten  
d aw n y  poczciw y  
„chrząszcz”,

osadzono na płycie podłogowej VoIks- 
w agcna G o lfa czw arte j generacji. 
Jednak karoseria je s t inna n iż w  tych 

au tach  - 
tak

dziej upodobnić j ą  do linii „chrząsz­
cza” . Z tyłu, tam , gdzie  w  „ch rząsz­
czu'* był chłodzony pow ietrzem  sil­
nik typu Boxcr, N ew  B eetle  m ą ba­
gażnik, a  silnik - chłodzony w odą, ci­
chy* oszczędny, w ydz ie la jący  m ało  
szkodliwych spalin -  pod przednią ma­
ską. Jego  nabyw cy b ę d ą  m ogli w y­
b ierać  pom iędzy  trzem a siln ikam i - 

dieslow skim  (TD I) o pojem ności 
1,91 i m ocy m aksym alnej 90 ■ 

K M , dw ulitrow ym  ben­
zynow ym  o  m ocy 115 

K M  i tu rbo  o  po ­
jem ności 1,81 i 

m o c y  150

ch o c iaż  - j a k  o s ta te c z n ie  p o s ta n o ­
w iono - o f ic ja ln ie  t a k  s ię  n az y w a: 
New  B eetle , czyli now y c h rząsz cz .

W nuk „chrząszcza” pojaw i s ię  w 
Europie mniej więcej za  rok. M iał się  
w p raw d z ie  n az y w ać  V o lksw agen  
Typ 1, ale je g o  producentow i trudno 
było s ię  zdecydow ać na tak biurokra­
tyczną nazwę. S tratedzy m arketin­
gowi podsunęli inną, bardziej n o ­
śną: N ew  B eetle . Po to , by  lepiej 
się  sprzedaw ał. N ew  B eetle  tylko 
ze w n ętrzn ie , a na jb a rd z ie j pod  
w zględem  długości i w ysokości, 
je s t podobny do nadal produkow a­
nego w  M eksyku „ c h rzą szc za” .
Ż e w z g lę d ó w  e k o n o m ic z n y c h  
New  B eetle, podobnie ja k  A udi A 3,

KM
przyszłości
przewiduje
się cz w ar­
tą  w e rs ję

n a p ę -
New Beetle, czyli nowy chrząszcz z boku i~. dem

c z  t  e
koła si -j ą  z a o k r ą ­

g lono, by 
jak  nąj- 
bar-

n ik iem

Wprost kultowy już „chrząszcz” Yolkswagena

... z tylu

o m ocy 200 K M . D ochow anie w ier­
ności form ie „ch rząszcza”  spraw ia, 
że  w e w nętrzu  N ew  B ee tle  n ie  m a 
ty le  p rzestrzen i, ile  oczeku je s ię  w ê 
w s p ó łc z e s n y c h  s a m o c h o d a c h . 
W p ra w d z ie  .p o k ry w ę  b a g a ż n ik a  
-o tw iera s ię  razem  z  ty lnym  oknem , 
ale  m im o to  m a on po jem ność  za le­
dw ie £ 0 0  litrów . Ż eby  za tem  um oż­
liw ić przew ożenie w iększego baga­
żu , ty lną kanapę podzielono na dw ie 
częśc i, zJc tórych  k a ż d ą  o d d z ie ln ie  

m o żn a z ło ży ć . J e s t oczyw iste , że  
w  tym  sam o ch o d z ie  p asażerow ie  
tylnych siedzeń n ie będą  m ieli tyle 
p rzestrzen i ile  o fe ru je  im  G olf. 
Jed n a k  p rz ed n ie  fo te le  s ą  w  nim  
tak ie  sam e ja k  w  G o lfie  i P a s s a - . 
cię  -  z  re g u la c ją  p o z io m ą i p iono­
wą. W szystkie um ieszczone w  de­

sce rozdzielczej instrum enty w yko­
nan o  w  trad y cy jn ej d la  tego  au ta

okrągłej form ie, uzupełniając j e  o  re­
g u la to ry  nagrzew nicy , dm uchaw y i 
rad iood tw arzacz , k tó re  pom ieszczo^ 
no w  specjalnej umieszczonej pośrod­
ku  konso li. Pod  w zględem  bezpie­
czeństw a N ew  B eetle je s t  tak  sam o 
s tab iln y  ja k  Go^lf -  m a dw a airbagi, 
A BS i napinacze pasów  bezpieczeń­
stw a. N ie  będz ie  to  sam ochód tani. 
W edług ostatnich inform acji, m a kosz­
to w a ć  2 8 .000  m arek . N o tak , ale  to 
au to  n ie pow staje po to , by m ożliw ie 
tan io  p rz y czy n ić  s ię  do  upow szech­
n ien ia m otoryzacji społeczeństwa, jak  

. to  b y ło  w  przypadku je g o  poprzedni­
ka. O n m a pobudzać tęskno tę  za  au­
tem , k tó re  n ie  ty lk o  w N iem czech  
zm otoryzow ało kilką pokoleń ludzi.

T a d e u sz  K A C Z M A R E K

Skośnooki Coupe Brud szkodliwy jak rdza
H yundai C oupe m iał sw oją eu­

ropejską p rem ie rę  w  1996 ro k u  na 
genewskim salonie sam ochodow ym . 
P rototypem  dzisiejszego C oupe był 
sp o rto w y  sam o ch ó d  w ie lo k ro tn ie  
pokazyw any przez  H yundaia n a  wie­
lu międzynarodowych targach . Po ze­
bra n iu  pochlebnych opinii K oreań­
czycy zdecydowali się n a  p rodukc ję  
sery jną .

Coupe od samego początku sprze­
daje się bardzo dobrze. Już w  pierwszym 
miesiącu pojawienia się w  salonach (był 
to kwiecień 1996 roku) na koreańskim 
rynku samochodow ym  był najlepiej 
sprzedawanym autem w  swojej klasie.

Od momentu debiutu nabywców znala­
zło już  ponad 45.000 samochodów Co­
upe, w  tym 38.866 w  1996 roku i 6.417 
do końca lutego 1997 roku. Jest to dwu­
krotnie więcej niż planowano, bowiem 
przewidywano roczne zapotrzebowanie 
na 20.000 sztuk. Dotychczas Coupe był 
dostępny w  salonach Ameryki Północ­
nej, Europy i Australii, a  jego eksport to 
75 procent produkcji. Wielkości te m ają 
się jeszcze zwiększyć, bowiem Koreań­
czycy planują sprzedać w  tym  roku
46.000 tych aut za granicę.

Kabriolet

Hyundai Motor Company przedsta­
wił wersję Coupe kabriolet. Oficjalna 
premierowa prezentacja tego modelu 
odbyła się w  styczniu w  Stanach Zjed­
noczonych w  Detroit na Amerykańskim 
Międzynarodowym Salonie Samochodo­
wym. Coupe Kabriolet m a otwierany i

zam ykany dach z a  pom ocą przycisku, 
który urucham ia autom atyczny system 
jego  składania i rozkładania. System ten 
został zaprojektowany przez konstrukto­
rów  Hyundaia.

Z aluminium

Koreańczycy zaprezentowali proto­
typ Coupe wykonany z  superlekkicgo 
stopu aluminium, dzięki czemu waga tego 
auta bardzo zmalała, czego konsekwen- 
cją jest mniejsze zużycie paliwa i lepsze 
osiągi (przyspieszenie od zera do stu ki­
lometrów na godzinę poprawiło się  o  7 
procent). Dzięki zastosowaniu alumi­

nium, z którego wykonano około300ele­
mentów, waga nadwozia Coupe zmala­
ła z  295 do 148 kilogramów. Całkowita 
waga pojazdu została zmniejszona z  1186 
kilogramów do 1039 kilogramów, a więc 
o  około 1 0  procent.

Dalsze plany

Hyundai, mimo osiągniętego sukce­
su Coupe, zamierza udoskonalać dotych­
czasowy model. W  tym  celu zainwesto­
wano około 150 milionów dolarów ame­
rykańskich. Koreańczycy planująwypro- 
dukować 43 prototypy, które będą testo­
wane przez 348 kierowców na drogach 
Kanady, gdzie warunki klimatyczne na­
leżą do najtrudniejszych. Kolejne testy 
odbędą się w  gorących rejonach Stanów 
Zjednoczonych, zaś próbie szybkości 
Coupe zostanie poddany w  Niemczech.

Tom asz M A Ń K O W SK I

T rzec ia
potęga

N iespodziewanie d la  wielu, hisz­
pański przem ysł sam ochodow y wybił 
się na trzecie m iejsce w Europie pod 
względem liczby produkow anych sa­
m ochodów . 2 .412.309 po jaz d ó w  w 
ro k u  1996, w tym  1.941.716 osobo­
wych -  to  wielkości godne szacunku. 
Hiszpanie prześcignęli ju ż  Brytyjczy­
ków i Włochów, a w  ciągu najbliższych 
lat pewnie też pokonają Francuzów 2 ^7  
min w  1996) i u lokują się na drugiej 
pozycji w Europie za Niem cam i (4,23 
m in w 1996).

Mało kto zapewne wie, że wszystkie 
Volkswageny Polo, OpleTigra i Citroeny 
ZX 3-drzwiowe są  produkowane wyłącz­
nie w  Hiszpanii. Żeby było zabawnig, Polo 
Classic jest montowany nie w  hiszpańskiej 
fabryce VW, ale na wspólnej linii produk­
cyjnej z  C ordobąw  fabryce Seata (też w  
końcu należącego do koncernu Volkswa- 
gena), podobnie furgonetka VW  Caddy po­
wstaje u Seata razem z  bliźniaczą Incą. Z 
kolei Seat Alhambra-wspaniały minivan- 
jest produkowany (wspólnie z  VW  Sha- 
ran i Fordem Galaxy) w  Portugalii. Sama 
marka nie przesądza więc o miejscu po­
wstania samochodu.

Jedna tylko firma produkująca samo­
chody osobowe w  Hiszpanii ma 100-pro- 
centowy hiszpański kapitał. To San tana, 
która oprócz swoich konstrukcji wytwa­
rza także na licencji Suzuki „terenówce” 
Samurai i W ara. Pozostałe, z  wyjątkiem 
Seata, są  po prostu filiami wielkich kon­
cernów.

Robert Jabłoński -  poznaniak, który 
powrócił właśnie z  salonu w  Barcelonie, 
zebrał tam skrupulatnie dane o rozmiarach 
produkcji poszczególnych hiszpańskich 
fabryk samochodów osobowych w  1996 
roku: Opel 492.309 (modele Corsa i Ugra 
oraz Combo), Seat 412.803 (Arosa jest 
produkowana tylko w  Niemczech, Alham- 
bra w  Portugalii), Fasa Renault 355.667 
CIVmgo, Clio, Megane, Megane Classic, 
Laguna, Express), Ford 296.928 (Escort, 
Ka, Maveric), Citroen276.698 (AX, Saxo, 
ZX,C15,Beriingo),\blkswagen 251.805 
(Pok)),Peugeot211240(205,306,306bre­
ak, Partner), Nissan MotorIberica 1067331 
(Patrol, Terrano II/Mistral na eksport do 
Japonii, Serena, Venette cargo, Trade, Eco), 
Mercedes B enz 38.014 (Vito, V-klasse), 
San tana29.726. Ponadto są  fabryki cięża­
rówek: Iveco/Pegaso 25.280 i Renault Ve- 
hicules Industriales - 4197 aut ciężaro­
wych.

W iększość k ierow ców  sk az an a  
je s t na parkow anie sam ochodów  na 
świeżym pow ietrzu - pod chm urką . 
A to  nie tylko w  porze zim owej n a ra ­
ża a u ta  n a  różne niebezpieczeństwa. 
J u ż  sam o zanieczyszczone przecież 
pow ietrze szkodliw ie oddzia łu je na 
lak ier sam ochodu, a opadające kw ie­
cie i liście za ty k ają  kanalik i odw ad­
n iające i odpow ietrzające. N a co za­
tem  trze b a  zw racać uw agę p rzy  p a r­
kow aniu sam ochodu.

Zwiększająca się liczba samocho­
dów powoduje, że coraz trudniej znajdu­
je  się m iejsce na parkowanie samocho­
du. M imo tó, jeśli jest to możliwe, należy 
wybierać takie miejsce, w  którym znaj­
dziemy dostatecznie duży odstęp od j  uż 
zaparkowanego innego pojazdu, co spra­
wi, że przy otwieraniu drzwi nie dojdzie 
do zadrapania lakieru naszego lub sąsied­
niego auta.

Jeśli to możliwe, nie należy zostawiać 
samochodu pod drzewami. Późną wio- 
snąi wczesnym latem naraża to bowiem 
samochód na różne zabrudzenia, na przy­
kład w  postaci opadających odchodów 
ptasich, żywicy, pyłków oraz kwiecia, a 
te niszczą lakier. Jeśli jednak nie znajdzie­
m y takiego miejsca i m usim y pozosta­
wić samochód pod drzewami, to zawsze 
powinniśmy dbać o to, by jak  najszybciej 
zmyć wszelkie tego rodzaju zabrudzenia 
Dotyczy to zwłaszcza odchodów ptasich, 
które szybko niszczą lakier i tworzywa

Świeca zapłonow a jes t jednym  z 
najw ażniejszych elem entów  silnika 
spalinow ego. Jeśli n ie je s t najw yż­
szej jakości tru d n o  zapalić, w  ciepłe 
dni elek trody  się „m ostku ją”, au to  
nie chce jec h ać , dław i się. D latego 
w a rto  św iece w ym ieniać co k ilka­
dziesiąt tysięcy kilom etrów  przebie­
gu, w arto  także sięgać po te  najno­
wocześniejsze.

Champion, znany od lat producent 
świec zapłonowych, niedawno zapropo­
nował świecę Double Cooper, która jest 
unikatowa i różna od innych. I b  bowiem 
jedyna świeca z dwoma rdzeniami mie­
dzianymi; jednym w  elektrodzie central­
nej, drugim w  elektrodzie bocznej, tak 
zwanej masowej. Konstruktorzy Cham­
piona zdecydowali się na miedź, bowiem 
ma ona dziesięciokrotnie wyższy wspó­
łczynnik przewodzenia ciepła niż stop ni­
klu, który tradycyjnie wykorzystuje się w  
produkcji świec zapłonowych. Zastoso-

sztuczne, a  także wszelkich postaci żywi­
cy

B y lepiej chronić samochód przed 
tego typu zabrudzeniami, fachowcy pole­
cają polerowanie karoserii i jej woskowa­
nie. Dzięki temu wszelkie zabrudzenia dają 
się łatwiej usuwać z  karoserii samocho­
du. Małe liście, opady kwiatowe i duże pyfld 
roślinne grom adząsię przede wszystkim 
pod m aską auta oraz w e wszelkiego ro­
dzaju zakamarkach i po pewnym czasie 
stająsię ogniskami wilgoci. Zatem co pe­
wien czas trzeba wszelkie szczeliny sa­
mochodu dokładnie oczyszczać zt^kich 
odpadów. Pamiętajmy, że  dostają się one 
również do kanałów dmuchawy.

M ożna temu zapobiec poprzez przy­
klejenie na wloty powietrza samoprzylep­
nej siatki nylonowej, która chroni przed 
muchami. Taka siatka, która w  łatwy spo­
sób daje się odldeić i oczyścić, nie ograni­
cza dostępu pow ietrzna jednocześnie za­
pobiega przenikaniu znacznej części kwie­
cia i liści. Jedynym, acz bardzo istotnym 
pocieszeniem dla kierowców, którzy mu­
szą  swoje auta parkować pod chmurką, 
jes t to, że na świeżym powietrzu wszelka 
wilgoć wysycha znacznie szybciej niż w 
garażu, a  tym bardziej pod pokrowcem. 
Pamiętajmy, że podczas wietrznej pogody 
naw et najlepszy pokrowiec działa na ka­
roserię tak, jak  wielki pod względem swo­
jej powierzchni, papier ścierny!

wanie rdzeni miedzianych oznacza lepsze 
odprowadzanie ciepła, co daje w  konse­
kwencji obniżenie temperatury pracy elek­
trody. Rdzeń miedziany także przez innych 
producentów stosowany jest w  elektrodzie 
centralnej, ale tylko przez Championa rów­
nocześnie w  elektrodzie bocznej.

Wysokość tempera tiny ma bezpośred­
ni wpływ na zużywanie się elektrody. Z 
drugiej strony wiadomo, że odpowiednio 
duża przerwa między elektrodami gwaran­
tuje lepszy zapłon i spalanie mieszanki

Ten problem rozwiązuje Double Co­
oper. Stosowanie tych świec - jak  zapew­
niają przedstawiciele Championa - ułatwia 
rozruch zimnego silnika, obniża zużycie 
paliwa i redukuje emisję szkodliwych sub­
stancji w  spalinach, wywołuje stabilną pra­
cę napędu na wolnych obrotach. Innąko- 
rzyściąjest też ochrona katalizatora przód
uszkodzeniami powodowanymi praerywa-
nym zapłonem.

Tomasz M AŃKOW SKI

Tadeusz K A CZM A REK

M ie d ź  z a m ia s t  n ik lu



WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
j jH I  owca z ludzkim genem

Polly, siostra Dolly
Sklonowana w edynbursklm  In- 

.jjcie RośHn owieczka PoUy m a 
Ł o w y  gen ludzki, dzięki któ- 
“ u będzie dawać mleko wzboga­
cone o jedno z  ludzkich białek 

Zespół naukowców z Instytutu Ro­
ślin w Edynburgu, ten sam, który w  bie- 
acym S jH  doprowadził do narodzin 
klonowanej owieczki Dolly (z dorosłe­
go osobnika), tym razem sklonował ko­
lejną owieczkę nazwaną Polly. Jednak 
niżni się ona od poprzedniej szczegó­
łem równie małym co zasadniczym, 
mianowicie, Polly posiada ludzki gen, 

któremu będzie dawać mleko 
Wzbogacone - w porównaniu z trady­
cyjnym mlekiem owczym - o  jedno z
białek ludzkich.

Właśnie ekstrakt tego ludzkiego bia- 
Bca mógłby być podawany pacjentom, 
u których zostanie stwierdzony niedo­
bór tg substancji, na przykład chorym 
na hemofilię bądź cierpiącym na dole-

a raczej połączenia tych jłwóch tech­
nik. W łaśnie dlatego specjaliści z  PPL 
Therapeurics, koncernu finansującego 
te badania, są  zdania, że ostatnie osią­
gnięcie badaczy z Edynburga wyjdzie 
poza laboratorium, spowoduje bardzo 
szeroką komercjalizację tej techniki.

Trzeba pamiętać, że klonowanie, 
na razie, pozw ala reprodukować w y­
łącznie samice. Ta „ułomność*' m a tę 
dobrą stronę, że m ożna liczyć na wiel­
kie ilości w zbogaconego m leka, na­
ukow cy są  w  stanie sprawić bardzo

szybki rozrost stada mlecznych samic, 
w  zasadzie w  ciągu jednego pokolenia. 
Dzięki technice połączenia transgeni- 
zacji z klonowaniem, białka pochodzą­
ce z owiec typu Polly mogłyby stać się 
przedm iotem  badań klinicznych od 
1999 roku.

Zespół z  Instytutu Roślin zamierza 
zastosować identyczną technikę wobec 
krów, a więc zwierząt dających najwię­
cej mleka.

W  dalszej perspektywie, rozpatry­
wana jest możliwość klonowania trans- 
genicznych świń, których poszczegól­
ne narządy nadawałyby się do prze­
szczepiania ludziom.

k .k .
„Rzeczpospolita”

Polly jest zwierzęciem nie tylko 
sklonowanym, ale także transgenicz- 
nym. Zwierzęta i rośliny (w  przyszłości 
Indzie?) transgeniczne to takie^Jctóre 
posiadająjeden lub więcej dodatkowych 
genów. Takie rośliny i  zwierzęta istniej 
ją od dawna, a nawet są  uprawiane i 
hodowane na skalę przem ysłow ą. 
Pierwszątransgeniczną roślinę - tytoń 
•wyhodowano już w  1*983 roku, pierw­
szego ssaka, transgeniczną świnię, w  
dwa lata później.

Toteż Polly jes t sukcesem nauko­
wym nie tyle na drodze opanowywania 
techniki transgenizacji, lecz klonowania, Polly, siostra Dolly. Fot REUTER

Stanisław Tym Skandal tysiąclecia

Dąs premier zm ienił j  uż zdanie, 
cboć jeszcze tydzień  tem u  m ówił 
Powodzianom, że rz ąd  nic im  nie 
*ypłaci, bo nie m a podstaw . T w a r- 
* to były słowa do zrozpaczonych 

którzy stracili cały do robek  
^  ale są tacy faceci. Ć w ierć wie- 
u **®B do pow odzian p o jechali 

Premier Jaroszew icz i s e k r e ta rz  
Ludzie czekali n a  słow a 

j ?c. y» * p re m ie r im  w a ln ą ł na 
nie przyjechaliśm y tu , 

f r ty  wam współczuć... No 
^naszych  lewicowych prem ierów  

cechowala bezkom prom iso-
^w ypow iedzi.

03 początku lipca było wiado- 
Prognozy były 

tyćzS?316* |^ozm>ar powodzi mógł
H M M  a*c P ®  VrLe7-
byj0Wt_ j^ a dn>- Potem wiadomo już 

Polska zresztą wi- 
slcaca^P0  ♦•Wiadomość i ach” i po 
go g_ychoutelkacfi Sponsora (po kie- 

I wia< W  2 my abonament?) zapo- 
^ E ó ln  • ZC u,ipwy* N ie trzeba 

P^cnikliwości.aby skoja- 
t̂ 'nasic ® u*cWny deszcz w górach 
WeWc2esnttrr(̂ '  ̂ P raW(lzie jeszcze 
r(̂ i e l U  Ś̂ edniowieczuludzie nie 
^ 1 1 1 1 1 i ^ j ^ t w y n i k i e m  aktu 
l'ile,eniea! C- . trzy tysiące lat temu 
^o .ie ijJ^fzeg o B isla ip in a  koja- 

Pada deszcz, to jutro 
ta z d P °d n ie s ie . Rząd i pre- 

■  k M ^ jeszc ze  kawał drogi 
^9 . tyczan z wczesnej epoki

•Powódź, nie da sięjęj za­

trzymać - to fakt. A le można i trzeba 
coś robić, by ograniczyć straty. Powódź 
jest jak  armia wroga, który zajmuje twą 
ziemię, zabija ludzi, burzy domy, nisz­
czy uprawy, p rzem y* szpitale, biblio­
teki, kościoły. Z  tym  wrogiem nie ma 
negocjacji. Chi się nie zatrzyma. On wali 
swoim tempem. M ożna go tylko nie 
wpuścić do niektórych, zawczasu wy­
branych miejsc. Gdy jednak zajął on już 
bez żadnego oporu prawie dwadzieścia 
województw, to trzeba się było obudzić 
i zacząć coś robić. Co robić? N a przy­
kład nie wpuścić wroga do Wrocławia.

Telewizyjne wystąpienie premiera 
Cimoszewicza, który jeszcze przed uto­
pieniem Wrocławia mówił, że rząd robi 
wszystko, co tylko możliwe, pozosta­
wiam  bez komentarza. Obiektywny 
dziennikarski przekaz Marii Wiemikow- 
skiej w  TVP jes t komentarzem aż zbyt 
dotkliwym. W idzimy na własne oczy 
nieodpowiedzialność i bezczynność rzą­
du. Co może zrobić samotne miasto, gdy 
wróg zabija i niszczy, a ludzie nie mają 
się czym bronić? Brak worków, więc 
ładuje się piach w  poduszkowe poszwy. 
Pali się meble, by ugotować strawę, bo 
przecież nie ma gazu ani prądu. Nie ma 

’ chlfiba, nic ma wody pitiiej. Wszystko 
śmiertelnie skażone fekaliami. Szybki­
mi pontonami wśród zatopionych do­
mów śmigają bezkarnie szabrownicy. 
W takiej sytuacji ogłoszenie stanu wy­
jątkowego na zajętym przez"wroga te­
rytorium byłoby - w  opinii wielu - ko­
nieczne. Nadzwyczajne zdarzenia wy- 
magają nadzwyczajnych działań. Opo­
zycja zgłosjła to premierowi. Premier 
upomniał zaraz opozycję aby „ludzkie­
go dran>atu nie wykorzystywać do do­
raźnych celów politycznych”. Zamiast 
wydawać strategiczne decyzje, premier 

■ tro p i jakieś podteksty, które mu się roją 
Gdyby Marian Krzaklewski z tonące­
go domu uratował małego kotka, pre­
mier by mu wypomniał, że Krzaklew­
ski wyniósł kocinę „dla doraźnych ce­
lów politycznych”. Naszemu bezkom­
promisowemu premierowi trzeba bez­
kompromisowo uzmysłowić, że jeśli 
opozycja wykorzystuje w tej chwili co­
kolwiek „do doraźnych celów politycz- 
nych",.totym.czymśjestzadziwiająpa

beztroska premiera, rządu i całej rządzą­
cej koalicji z panem Oleksym, Szmajdziń- 
skim i Pawlakiem na czele. Na wymie­
nienie z nazwiska zasługuje też minister 
Miller, który /a w sz e  tak przepięknie 
mówi o bezpieczeństwie obywateli. Te­
raz nabrał wody w  usta. Przepraszam 
za dwuznacznik.

W reszcie ruszył s ię  rząd. Zbiera 
się  Rada Ministrów. Zwołuje s ięnad- 
z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  Sejm u '... 
W szystko rychło w  czas! Dziesięć dni 
tem u, gdy należało  podejm ow ać de­
cyzje w yprzedzające atak wroga, pre­
m ier okazał się, niestety, prem ierem  
malowanym. I to malowanym  akwa- 
relką. Od decyzji o w prow adzeniu 
stanu w yjątkow ego „nie przybyłaby 
an i jed n a  złotów ka” - m ówi. Trudno 
dyskutow ać z dorosłym  mężczyzną, 
który nie rozum ie zysków  w ynikają­
cych z  dobrej organizacji. M yślę, że 
nie jedna , ale m iliony złotów ek by 
przybyły. Byłoby skoordynowane do­
w odzenie, w czesne i w m iarę sku- 
teczne ostrzeganie, zapewniona apro­
wizacja, mleko dla niemowląt, insuli­
na dla cukrzyków, środki higieny, leki, 
łączność, odkażanie wody, w ystar­
czająco dużo w orków  ż piaskiem . W  
sumie byłby względny ład i organiza­
cja na m iejscu bezładu i prow izorki. 
A wszystko to przecież przekłada się 
na wym ierne zyski m aterialne. I mo­
ralne przede wszystkim! Moralne!

Trzeba było ratow ać W rocław, a 
przedtem Opóle i inne miasta. Czy by­
łoby to skuteczne? Nikt nie wie. Trze­
ba było próbow ać. T rzeba było... - 
n ie ma co w yliczać, co trzeba było. 
Jeśli jednak oddano wszystko wrogo­
wi za frajer, to nadużyciem jes t za­
pew niać, że rząd zrobił wszystko, co 
możliwe.

Prem ier Cim oszew icz dowodzi 
kam panią w yborczą SLD. Wyrażam 
złośliw ą nadzieję, że z  takim samym 
skutkiem , z jakim  dowodził w alką z 
powodzią. We wrześniu się dowiemy, 
czy wyborcy pamiętali, jak  nagannie 
bezczynny był w lipcu rząd w obliczu 
zbliżającej siękatastrofy i tragedii.

TYM
 ----------------------------- „W prost”

Tamajajo

Cyberzwierzaki
nadchodzą

Mieszka w małym, kolorowym 
breloczku i głośno pika, kiedy jest 
głodne. Zachowuje się „ja k  żywe” - 
ma swoje zwyczaje i potrafi się uczyć 
Gdy jest zaniedbane - umiera. Tama- 
gochi -elektroniczna zabawka wymy­
ślona przez Japończyków - ma już  mi­
liony „opiekunów” na całym świe­
cie. Pierwsze egzemplarze pojawiły 
się w Polsce, gdzie nazywać się bę­
dzie tam ajajo.

Wielu Japończyków nie ma czasu 
ani dość miejsca, by opiekować się psem 
albo kotem. Teraz są szczęśliwi, ich ży­
cie zmieniło się na lepsze. Majątamago- 
chi, elektroniczne zwierzątko, które za­
chowuje s ię , jak  żywe” i mieści się w 
kieszeni. Kupują je  dorośli i dzieci - 
uczniowie, gospodynie domowe, urzęd­
nicy. Mająje też biznesmeni, dla których 
tamagochi bywa ważniejsze niż telefon 
komórkowy albo laptop.

Jajowaty terrorysta
Japonia. Ascetyczna w  wystroju sala 

biurowca w centrum Osaki. Surowi po­
tomkowie samurajów marszczą czoła 
nad fuzjąkoncemów, która zatrz^ie ryn­
kami świata. Wtem rozlega się pisk. Mo- 
derator-san szybko zarządza przerwę. 
Trzeba nakarmić nasze tamagochi.

Elektroniczny ersatz dziecka-pieska- 
kotka-chomika w  rozmiarach breloka. 
Wariactwo rozlewa się jednak w osza­
łamiającym tempie z  Dalekiego Wscho­
du do Stanów Zjednoczonych i Europy. 
W  księgarniach można już  kupić pod­
ręczniki opieki nad tymi „milutkimi jajecz­
kami” („little cute eggs” - co stanowi 
angielski odpowiednik terminu -  „tama­
gochi”). To nie koniec zabawy. Pojawi­
ły się bowiem również możliwości adop­
cji i rozmnażania tych elektronicznych 
stworów.

Jeśli wierzyć doniesieniom praso­
wym, przynajmniej Japonia bliska jest 
obłędu na ich punkcie. Do kupna tama­
gochi ustawiająsię tam tasiemcowe ko­
lejki, często trzeba się zapisywać na spe­
cjalnej liście oczekujących. Krąży histo­
ria o kobiecie, która spowodowała wy­
padek samochodowy skacząc na tylne 
siedzenie samochodu, gdzie zapiszczał 
właśnie z  głodu lub innej przyczyny ten 
jajowaty terrorysta.

Foł(Q a p

O  o p iec e  n a d  n iem o w lę ta m i
Miniaturowy komputer z  ciekłokry­

stalicznym wyświetlaczem kupuje się w 
„fazie życia płodowego”. Po uruchomie­
niu programu, istota rodzi się i zaczyna 
się „okres niemowlęctwa”. Piszczy, kie­
dy chce, jeść” lub „siusiu”. Opiekun po­
winien zaspokajać te potrzeby przez wci­
skanie odpowiednich guzików. Jeśli dba 
o  swoje tamagochi, cudak prawidłowo 
się „rozwija”. Z niemowlaka przeistacza 
się się w  dziecko, nastolatka, osobę do­
rosłą

Życie zabawki liczy się na tygodnie. 
Co ciekawe, program kierujący jej roz­
wojem jest tak napisany, że możliwe jest 
kształtowanie „charakteru” i „osobowo­
ści” stworzonka. Błędy popełniane w 
jego „wychowaniu", zaniedbywanie 
„chorób", odbijają się na jego zdrowiu i 
szczęściu. W końcu każde tamagochi 
umiera, ale i śmierć miewa rozmaitą. 
Może po prostu rozpłynąć się w  nieby­
cie, ale też może zamienić się w widocz­
nego na wyświetlaczu aniołka. Wtajem­
niczeni wiedzą, iż między pozostawiony­

mi bez opieki tamagochi japońskim i ame­
rykańskim jest istotna różnica. W  Japonii 
kreaturka ta po prostu umiera, w U S A zaś 
przenosi się na swojąrodzinnąplanetę.

Zdarza s ię  że opiekun znudzi się swo­
im pieścidełkiem, przestaje się intereso­
wać, porzuca. Co wtedy? Otóż w takim 
wypadku pojawia się szansa adopcji. Im 
starsze tamagochi, tym - co oczywiste - 
adopcja trudniejsza.

Cyberzwierzaki ewohiująi jak się oka­
zało niedawno osiągnęły zdolność rozmna­
żania się w  parach. Na stworzenie uda­
nego stadła tamagochi ma szansęjedynie 
zaawansowany opiekun. Trzeba bowiem 
dokładnie dobrać dwa komputerki pod 
względem mentalnym, emocjonalnym 
Gdy już określimy płeć każdego z nich, 
muszą się sobie „spodobać”. Jeśli wycho­
wawca nie popełni jakiegoś błędu, to jest 
szansa, że jedno ż  , jajeczek” zajdzie w 
ciążę. Narodziny nie oznaczająnaturalnie 
fizycznego powstania nowego tamagochi, 
ale można chyba wtedy dostać od produ­
centa egzemplarz gratisowy albo chociaż 
ze zniżką

Tort na urodziny
Pulsujące serce sygnalizuje,, że za 

chwilę urodzi się nasz zwierzak. Przed­
stawiony jest w bardzo symbolicznej for­
mie, na ekraniku wielkości znaczka pocz­
towego. Wiele osób, gdy widzi zabawkę 
po raz pierwszy, pyta się: „No i gdzie ten 
zwierzak? Co to za kropki?”  - trzeba tro­
chę wysilić wyobraźnię, żeby w  ruszają­
cych się punkcikach dostrzec psa.

N a ekranie widzimy, jak przechadza 
się on po ogrodzie albo w mieszkaniu. Trze­
ba go oczywiście karmić - do wyboru jest 
miska zjedzeniem albo woda. Tamapie- 
sek pije ją  przez słomkę ze szklanki -"zu­
pełnie jak prawdziwy pies”.

Można też się z psem pobawić, po­
rzucać mu piłkę. Jeśli nie będzie posłusz­
ny, to można go skarcić. Jeśli za bardzo 
go „rozpuścimy”, to zamieni się w spasio­
nego egoistę.

Głośne pikanie oznacza, że nasz pies 
właśnie się załatwia. Dopóki się po nim 
nie posprząta, dopóty widać na ekranie 
parującą kupęJCiedy widzimy, że pies jest 
senny, trzeba go położyć do budy spać. O 
kondycji psa dowiadujemy się po ilości wy­
świetlanych serduszek. Przyznawane są 
w  trzech kategoriach: sytość, dyscyplina i 
szczęście. Jest też informacja o aktualnej 
wadze zwierzaka.

, Urodziny podopiecznego sygnalizuje 
melodia „Happy Birthday to You" i uro­
dzinowy tort

Śmierć, czyli zabawa od nowa
Fatalnie może się skończyć zaniedba­

nie higieny naszego pupila. Nie sprzątane 
kupy wydzielają trojące opary. Jest tra­
gicznie, jeśli zapomnimy jeszcze o karmie­
niu - wygłodzone zwierzę zaczyna jeść 
wtedy własne odchody. Wkrótce umiera.

Tamapies może też umrzeć ze smut­
ku -jeśli przestaniemy się z  nim bawić, 
poczuje się samotny i odrzucony.

Przed śmiercią może czasami urato­
wać leczenie - wystarczy wybrać pikto- 
gram pielęgniarki, która da pieskowi za­
strzyk.

Zgon następuje średnio po 7 dniach. 
Jeśli byliśmy dobrymi opiekunami, zwie­
rzę umiera szczęśliwie - jako aniołek od­
latuje do nieba. Jeśli żyło mu się kiepsko 
(pusta miska, brak zainteresowania, brudna 
buda), widzimy tylko nagrobek nieszczę­
śnika.

Oryginalne japońskie zabawki tama­
gochi mają tylko trzy, .życia”. Tutaj śmierć 
oznacza zabawę od początku, z nowo na­
rodzoną istotą. Za miejsce pochówku słu­
żą zwierzakom specjalne strony interne­
towe, do których można wysłać pocztą 
elektroniczną dane naszego pupila.

Michał JANOW SKI, 
M irosław USIDUS 

„Rzeczpospolita”



Powódź

W Szczecinie woda nie osiągnie 
stanów alarmowych

W  Szczecinie poziom  w ody w 
Odrze nie osiągnie nawet stanu alar­
mowego. W  ciągu ostatniej doby wo- 
dowskazy pokazały wzrost zaledwie 
o  I centymetr. Przerwanie wałów w 
pobliżu Frankfurtu ochroniło w oje­
wództwo przed wysoką w odą- powie­
dzia ł w piątek M arek Tąłasiew icz, 
wojewoda szczeciński.

Zdolności retencyjne zalewanej 
doliny po niemieckiej stronie wyno­
szą około 400 min m etrów  sześcien­
nych. W oda prak tyczn ie przesta ła  
przyrastać, w  Słubicach odnotowano 
spadki - p o d k reślił w ojew oda. W  
Szczecińskiem sprawdzona zostanie 
jedynie wytrzymałość m echaniczna 
wałów. Umacniane sąjeszcze w ały na 
Wyspie Puckiej i w  pobliżu oczysz­
czalni ścieków w  Szczecinie. W  oko­
licach Widuchowej saperzy niewiel­
kim  ładunkiem  w ybuchow ym  będą 

, dziś kruszyć złoża gliny - materiał tam 
wydobyty m a posłużyć do wzmocnie­
nia wałów  w  pobliżu Ognicy.

’ Od kilku dni Wojewódzki Inspek­
torat Ochrony Środowiska prow adzi 
w  pięciu miejscach w zdłuż biegu obu

ramion Odry badania monitoringowe 
zanieczyszczeń  w ody. D odatkow o 
sprawdza się poziom  występow ania 
m etali ciężkich i pestycydów. W  W i­
duchow ej -najbardziej na południe 
położonym  miejscu pomiarów - od­
notowano spadek stężenia tlenu, spo­
w odowany zanieczyszczeniami orga­
nicznymi oraz dużą zawiesinę. W zra­
sta  kw asow ość wody. N ie wykryto 
zm ian w  poziom ie stężeń metali cięż­
kich, co potw ierdzają w yniki badań z 
terenów woj. zielonogórskiego i go­
rzow skiego. N ie m a jeszcze  w ięk­
szych anom alii w  stosunku do ubie­
głorocznych pom iarów  w  okresie let­
nim  - powiedziała M ałgorzata Lands- 
berg-Uczęiwek, naczelnik wydziału 
analiz i ocen W IOŚ.

Z  regularnych badań Sanepidu 
wynika, że nadmorskie kąpieliska w o­
jew ództw a nie są  zanieczyszczone.

W  ramach porozumienia polsko- 
niem ieckiego w  najbliższy w eekend ? 
na przejściach w  Kołbaskow ie i Lu- 
bieszynie sam ochody ciężarowe będą 
odprawione w  obu kierunkach tak, jak  
w  dni powszednie.

Pierwsze oszustwa „powodziowe”
Prokuratury w ojew ództw a opol­

skiego otrzym ały ju ż  pierw sze infor­
m acje o przestępstwach polegających 
na wyłudzeniu św iadczeń dla pow o­
dzian przez osoby do tego nieupraw ­
nione - poinform ował 25 bm. rzecz­
n ik prasow y prokuratury w ojew ódz­
kiej Roman W awrzynelc

Prokuratura n ie wyklucza skorzy­
stania w  szczególnych przypadkach z 
praw a do  ujaw nienia za pośrednic­
tw em  m ed ió w  p e łn y c h  n az w isk  i 
m iejsc zam ieszkania spraw ców  tych 
- ja k  to  określił W awrzynek - „w yjąt­
kowo nikczem nych przestępstw ” .

W g prokuratury najwięcej zgło­
szeń przestępstw  „pow odziow ych” 
dotyczy usiłow ań wyłudzenia odszko­
dowań za rzekom o utracone m ienie i 
w yłudzeń pom ocy finansow ej przez

osoby do  tego nie upraw nione - tak 
ja k  w  przypadku jednego z  m ieszkań­
ców  O pola, który  od PFR O N  w  Opo­
lu w yłudził, na podstaw ie fałszyw e­
g o  z a św ia d c z e n ia  o za lan iu  je g o  
m ieszkania, 800 zł. Prokuratura po­
siada  rów nież  inform acje policji o 
za trzym an iu  pod za rzu tem  szabru  
ponad 30 osób z terenu Nysy, Kędzie- 
rzyna-K oźla i Opola.

„A peluję do wszystkich, którzy w  
różny sposób pobrali pom oc pom imo 
faktu, że  im się  te środki n ie należały, 
o  zw rot zaw łaszczonego m ienia. W  
przypadku ujaw nienia przestępstw a - 
zw łaszcza w  przypadku, kiedy dana 
osoba n ie oddała niepraw nie zdoby­
tego m ienia - spraw a będzie m iała 
swój finał na sali sądowej”  - przestrzegł 
Wawrzynek.

Narkotyki

Extasy w każdej dyskotece
N ie m a takiej dysko tek i n a  W ę­

grzech , gdzie n ie  m ożna b y  kup ić  
tab le tek  Extasy. M łodzież  w yda je  
n a  ten  nark o ty k  około  3 m ld fo rin ­
tów  rocznie. Z  k ra ju  tranzy tow ego  
d la  hand la rzy  narko tyków  W ęgry  
s ta ły  s ię  ch łonnym  ry nk iem  zbytu . 
W edług danych oficja lnych  na W ę­
g rzech  je s t  50 ty s . narkom anów . 
Jed n a k  p o z a  n im i 120 ty s . o só b  
o k a z jo n a ln ie  z a ż y w a  n a rk o ty k i. 
L iczba  ludzi nadużyw ających  n a r­
kotyków  podw aja s ię  co  roku . 2 0 0  

z  n ich  co  roku  um iera . N a  ra z ie  n ie  
pod jęto  żadnych  k roków  za p o b ie­
gaw czych.

Ponad 40 m ld forin tów  (ok. 216 
m in do larów ) w y d a ją  W ęgrzy  co  
roku na narkotyki, podała prasa bu ­
dapeszteńska. Za tabletki E xtasy de­
alerzy  p łac ą  w  N iem czech  po  5-7 
m arek, a w  dyskotekach  nad  D una­

je m  k o sz tu ją  one po 1 0 - 1 2  m arek.
W  latach 60. i 70 . p rzez  W ęgry 

w iod ły , tak  ja k  te ra z , tran z y to w e  
szlak i narkotykow e, ale  w tedy  W ę­
g rzy  uciekali od p roblem ów  i rze­
czyw istośc i g łów nie z a  pom ocą le­
k arstw  uspokajających  popijanych  
a lkoholem . Pod kon iec la t 70 . m ło­
d zież zaczęła odurzać s ię  w ąchając 
klej. D opiero  pod koniec la t 80. na 
rynku w ęg ie rsk im  pojaw iły  s ię  k la­
syczne narkotyki: haszysz, m arihu ­
ana, L S D , h ero ina i kokaina.

P rzez ostatnie 7-8 lat kw itła  „tu? 
rystyka narkotykow a” . W ielu  m ło ­
dych W ęgrów  jeź d ziło  do H olandii, 
aby kupow ać tam  sw obodnie m ari­
huanę i haszysz. W  coraz w iększych 
ilośc iach . N ie  ty lko  d la  sieb ie, a le  i 
na sprzedaż. T eraz na rynku s ą  ju ż  
w szystkie rodzaje narkotyków, przy­
pom ina agencja p rasow a M TI.

Albania

Wybór nowego prezydenta
Kurierem

Rexhep Mejdani (wym: redżep 
m ejdani) został wybrany w  czwartek 
na prezydenta Republiki Albanii gło­
sami 110 deputowanych 155-osobo- 
wego parlamentu (Zgromadzenia Lu­
dowego). Objął urząd po Salim Beri- 
shy, który po 5-letnich rządach podał 
się dzień wcześniej do dymisji.

52-letni Mejdani - były profesor 
m atematyki i fizyki na uniwersytecie 
- był jedynym  kandydatem , wysunię­
tym  przez gnipę 25 deputowanych. 
G łosow anie było tajne. N ow y prezy­
dent natychmiast po w yborze został 
zaprzysiężony. /

Zdaniem komentatorów zachod­
nich, Albańska Partia Socjalistyczna 
(PSSh), zwyciężczyni przedtermino­
w ych wyborów, które odbyły się w 
dwóch turach 29 czerwca i 6  lipca, wy­
stawiła kandydaturę człowieka do przy­
jęc ia  dla większości A lbańczyków i 
zdolnego do wypracow ania koniecz­
nych kompromisów między siłami po­

litycznymi i instytucjami państwa w  
trudnym momencie dziejów kraju. Mej­
dani nigdy nie należał do partii komu- 

- nistycznej, a  działalność polityczną roz­
począł de facto dopiero rok temu.

N a zd jęciu : R exhep M ejdan .
Fot. EPA-ELTA

Rosja

Jelcyn o reformie armii 
i wolności sumienia

R eform a arm ii i los ustaw y „O 
w olności sum ienia i o  stow arzysze­
niach re lig ijnych” były  tem atam i ra­
diow ego w ystąpienia prezydenta Ro­
sji B orysa Jelcyna, k tóre tradycyjnie 
w  piątek  przekazały państw ow e ro­
sy jsk ie rozgłośnie radiow e. O ba te 
prob lem y  w ym agają w yjaśn ien ia - 
pow iedział Jelcyn  - poniew aż „w y­
w o łu ją  o strą  po lem ikę w  społeczeń­
stw ie” .

Prezydent Rosji stwierdził, że był 
zm uszony zaw etow ać uchw aloną w  
czerw cu przez Dum ę ustawę „O  w ol­
ności sum ienia”, chociaż decyzja ta 
przyszła m u z  trudem , jak o  że ustawę 
poparła W iększość deputow anych i 
rosyjski Kościół prawosławny. Przy­
znając, że ustaw a regulująca działal­
ność organizacji religijnych je s t po­
trzebna, aby zapobiec przenikaniu do 
Rosji „radykalnych sekt”, wyrządzają­
cych ogrom ne szkody moralne, Jelcyn 
oświadczył, że nie m ógł podpisać aktu 
praw nego w  kształc ie  uchw alonym  
przez parlam ent „Niektóre zapisy usta­
w y ograniczają konstytucyjne praw a i 
wolności człowieka i obywatela. Usta­
w a stawia religie w  nierównej sytuacji. 
Jest sprzeczna z  międzynarodowymi 
zobowiązaniami Rosji”  - powiedział. 
P rezydent R osji ośw iadczył, że „w 
dem okratycznym  państwie nie m ogą

być naruszane interesy mniejszości bez 
w zględu na to, jakim i szlachetnymi na 

'p ierw szy rzut oka intencjami byłoby 
to powodowane” .

W iększą część kilkunastominuto- 
w ego przemówienia Jelcyn poświęcił 
p roblem om  re form y arm ii, broniąc 
koncepcji niezwłocznego rozpoczęcia 
reform , n ie bacząc na trudną sytuację 
finansow ą kraju.

Jelcyn przyznał, że jego  dekrety, 
dotyczące zm ian w  siłach zbrojnych, 
napotkały na opór części generalicji i 
polityków , ale  - w  odróżnien iu  od 
w cześniejszych w ypowiedzi - prezy­
dent Rosji nie potępił ostro krytyków 
reform , wyraziwszy zrozum ienie dla 
motywów, którymi kierowali się  prze­
ciwnicy przem ian w  armii.

Jelcyn oświąjjczył, że „w ziął sytu­
ację w  siłach zbrojnych pod sw ojąoso- 
bis tą  kontrolę” i zapowiedział w ypła­
cenie do 1 września w szystkich zale­
głych w ynagrodzeń, a  do końca roku - 
zasiłków socjalnych d la wojśkowych. 
Pieniądze na reformę, na zasiłki socjal­
ne dla 500 tys. wojskowych, którzy do 
końca przyszłego roku będą zw olnie­
ni ze służby oraz na m ieszkania dla 97 

' tys. rodzin oficerskich zostaną w ygo­
spodarowane zarówno z budżetu fede­
ralnego jak  i ze  sprzedaży nadw yżek 
uzbrojenia i techniki wojskowej.

Rocznica

45 lat temu zmarła 
Evita Peron

26 lipca m ija 45-rocznica śmierci 
Evity Peron, uwielbianej przez naród 
żony b. prezydenta Argentyny. Kiedy 
żyła m ówiono, że rządzi Peron, kieru­
je  Evita. Po śmierci proklamowano ją  
M ęczennicą Pracy i podjęto starania o 
jej kanonizację.

Legenda prow incjonalnej, m ło­
dziutkiej śpiewaczki, która osiągnęła 
najwyższe szczyty w ładzy w  państwie, 
jes t w ciąż żywa, n ie tylko w  Argenty­
nie. W  ub.r. w  A m eryce w ydano aż 6  
książek o  Evicie, a film  o je j  losach z  
udziałem M adonny obejrzały miliony 
widzów na całym świecie.

Evita Peron urodziła się 17 maja 
1919 r. w  prowincjonalnym miastecz­
ku Los Toldos jako  Maria Eva Duarte. 
Była nieślubnym dzieckiem kucharki 
Juany Ibarguen i właściciela ziemskie­
go Juana Duarte. Niewiele wiadomo o 
wczesnych latach jej tycia, gdyż Evita 
zniszczyła wiele dokumentów, mówią­
cych o  je j przeszłości. Wiadomo jed­
nak, że mając 16 lat uciekła z młodym 
gitarzystą do Buenos Aires, by tam zro­
bić wielką karierę. N im  spełniło się to 
marzenie, Eva przechodziła z  rąk do rąk

kolejnych „protektorów”, za każdym ra­
zem wspinając się o szczebel wyżej. Za­
czynała jako  fordanserka, grała w  pod­
rzędnych teatrach, śpiewała i wreszcie 
trafiła do radia, gdzie stała się jedną z 
najbardziej popularnych spikerek.

G dy spotkała Perona, ten był jesz­
cze pułkownikiem. G dy w  1945 r. zo­
stała jeg o  żoną - piastował ju ż  stano­
wisko wiceprezydenta. K to wie, czy to 
nie dzięki jej radiowym pogadankom, 
w  których Evita propagowała posunię­
cia męża, Peron w  1946 r. w ygrał w y­
bo ry  prezydenck ie?  U  boku  m ęża 
„pierwsza dama”  stała się  rzeczniczką 
kobiet, zw iązków zawodowych, przy­
czyniła się do udzielenia kobietom pra­
wa głosu, prawa do rozwodów, skró­
cenia dnia pracy, podwyżki płac, pra­
w a do zrzeszania się  w  związki zawo­
dowe. Została ministrem pracy i mini­
strem zdrowia, a  latem 1951 r. -  Wice­
prezydentem Argentyny.

G dy 26 lipca 1952 r. zm arła na 
raka, płakały po niej m iliony Argen­
tyńczyków. Tysiące z  nich pisały na­
wet do papieża, domagając się kano­
n iz a c j i  Evity.

. •  Po niem ieckiej stron ie  Odry 
pow sta ła  groźba prze łam an ia  walu 
w kolejnym  miejscu* Zarządzono 
e w a k u a c ję  5 ty s . o sób  powyżej’ 
F ra n k f u r tu ,  m iędzy  m iejscow o­
ściam i H ohenw utzen , B ad  Freine- 
w a lde  rW r l tó e n  a  O d rą , poinfor­
m ow ał w  p ią te k  rzeczn ik  po w iat^  I 
M ae rk isch  O d e rla n d . W  miejsco- 1 
wości ach  tych  b iją  d z w o d y i wyją 
syreny, aby  uśw iadom ić m ieszkań. I  
cóm  n iebezpieczeństw o. Ń azag ro - 1  
żonym  o bszarze  w oda ' uszkodziła I 
45 m  obw alow ań. P ró b ę  napraw y 1 
pod ję li żo łn ierze  B undesw ehry . \V . I 
d ra m a ty c z n y m  a p e lu  m in is te r  |  

j sp raw ,w ew nętrznych  B randenbur­
gii A łw in Z iel wezwał mieszkańców 
innego  p rzezn aczo n eg o  do ewaku­
ac ji"  o b s z a r  u  -  n  a  p o łu d n ie  od 
F r a n k f u r tu  -  ab y  opuścili domo­
s tw a . Ś m ie rte ln e  n iebezp ieczeń­
stw o ' g roz i 2,7 tyś. osób z okolicy 
Z iltendÓ rfu , gdzie w oda przerw a- i 

, ł ą  um o cn ien ia  .w ^W óełi miej scacłC 
,-R.osj a  jeszcze  w  ty m  roku: 

za cz n ie  ek sp o rto w ać  zboże, zapo-, 
w iedział p re m ie r  C zernom yrd in ,.^  
O d  trz e c h  la t  n ie k u p u je m y  już
zb ó ża  &  g ra n ic ą  i w tym  roku te i 
n ie  b ędz iem y  ku p o w ać -podkreślił

•  ’ P re ż y d e n t R osji B orys Jel­
cyn jp.o.<fpisał' d e k r e t  o 1 ibera liza-- 

[c ji ę k s j w r t u ^ t s r t s r e b r a .  Zgod- 
| n ie  z d e k r e t e m , C e n tra ln y  Bank 
R o s ji o ra z  p ry w a tn e  b a n k i i orga- 
n izac j  e k re d y to w e , ppsladając* ]i-: 
c e n c ję  n a  p rp w a d z e n ie b p e ra c jl  z 
m e ta la m i sz lac h e tn y m i, b ę d ą  mo­
gły sw o b o d n ie  sp rz e d a w a ć  złoto i  
s re b ro  n a  św iatow ych  ry n k a ch  na 
p o d s ta w ie  licen c ji, w ydaw anych  

I o S to su n k ó w
I 'G o s p ó d ^ rc z y ^ J i^ z  Z a g r a  n i c ą i  
l;; H a n d l u ^ ^

• •  re form y
g ospodarcze j w B u łg a rii realizowa­
nej p rz e z  now y rz ą d  zostały  okre­
ś lone  ja k o  „ b a rd z o  zachęcające” 
p rz e z  M ięd zy n a ro d o w y  Fundusz 
W ^ a ro iy y ; p o in fo rm ow al w piąf 
tek  rz ą d  b u łg ą n k i .^

N ow y rz ą d  a lb a ń sk i z po- 
w o łanym  dzień  w cześniej prem ie­
re m  F atosem  N an o  n a  czele został 

; z ą p « ^ ^ a ^ w p i ą t e l t  p rz e z  p rę f  
zyden ta  re p u b lik i R exhepa Mejda- 
n iego  (w yra: re d żep a mejdaniego). 
R ząd  sk ła d a  się z  22 członków, w

p r e m ie r  B a sh k im  F in o , socjali­
sty  cżny
a licy jn e g o  rz ą d u  pow ołanego 1 2  

m a rc a  b r. M i nis t r  era sp r a w zagra­
nicznych został h is to ryk  stosunków 
m ię d ^ n a r o d o w ^ c h  PaslcalM IIo i  

^ b a n s tó e j j jP ą i% i Soćjaltfem ąkra- 
ty cz n e j, je d n e g o  Uftrupówa^ 

Ltwa;fzącyęh r z ą d ż ą tą  koalicje. B : 
^ |& ^ ^ N o y v y p  re z y d e n t Ińdil,K o- 
c h e ril R a m  an  N a r  a y a n an , pierw­
szy  n a  ty ra  s tan o w isk u  przedsta-

’ w iciel n a jn iż sz e j .warstwy, spolę: 
^ ^ s^ ty ¥ a j-tzw ..r ilę ty k a ln y ch ^ zo -
sta ł w p ią te k  zaprzysiężony w Del­
hi. W  przem ó w ien iu  wygłoszonym 
p o  objęc iu ,urzędu .N arayanaji pod*

|  k reślił kon ieczność Walki z  korop* 
c ją  i d z ia ła n ia  n a  rzecz milionów 
p o trz e b u ją c y c h . 76-letni Nąray*' 
a n a n  był od  1992 r. wiceprezyden-
te n i I ń d i j , ^
; •  '?C z t£ rjf osoby zginęły w 

• t e k  w ’S zw a jc a rii w  katastrofie nie­
w ielk iego  sa m o lo tu  - poinformo­
w a ła  p  oli c j Z a r e j  estrowan# 9  

‘ g ra n ic ą  C essn a  210 rozb iła  srg |  
g ó ra c h  w  k a n to n ie  Gryzoni* 
w ysokości ok. 2 0 0 0  m  nad R2 | | |  
m em  m o rz a  podczas gęstej i  o t  
N arodow ości o fia r jeszcze nie ust* 
l o n o . ^  I  .
■  D w óch pilotów  P°ola5,°

> Śm ierć {W czW artek w gSgiSM g 
słow ackiego sam olotu szkolenio* 
go & Y 42 w  pobliżu miejscowo* 
S e n o h ra d >  p o d a ła  w piątek P°

S:ja. Z  niew iadom ych przyc*? 
m olo t ru n ą ł  n a  z i e n t f & ^ H ^ ^



s q2 Q I ^

l t v  i  

7 . 5 5 - ^ C 1'
.00 -S .

Vr 8.30 i  PogramU • 1_in-nrt-
s. „Ody

sM"cS ” k n . 5 0 -D ro g a .

* ™ s »  i3 1 0 ' Ma'IjjO-Fi 15 0 5  ! Film

i r .z o  i

śfiSfis
PB̂ J^ffiadom ości. 18.10 
ty *®-UW. .« nn T-Uaiuttoa

& m p tó n i .  17.15-
ja arytmety 
Wiadomość

Flbn dok-19.°°-Telegra^8 
■ • 19 JO j W świecie kina. 

S  - Telegra „M ilioner”.S-Lolena,,Perl^20.30
“„„ran,.. 21-00 ; ̂ ^ - 1
^ ^ ^ * " • 23.00
w Latenas recytuje A. Straz- 

jjsa. 23.15 - Wiadomości wie- 
ę g H  23 2 5 -  Studio sporto- 
« .  2335-Koncert.

LNK
8.00 -  Program. 8.05 - I  

pogram o energetyce. 8.35 - 
Film anim. dla dzieci. 9.00 - 
Poranne koło. 10 JO -S m a c z ­
nego. 11-00 1 C ztery koła.
U JO-Przedstawia Narodowe 
Towarzystwo Geograficzne. 
1120 - Przetrwanie. 12.50 - 
2x8.13.20 - Iks Klan. 13.50 - 
S. „Czterej pancerni i pies”.
14.45 - S. Szukajcie mądra­
lę". 15.15 - Dla dzieci. 16.30 - 
S. „Powrót Świętego”. 17.30 - 
S. „Piękna i Bestia”. 18.30 - 
S. „Dziwne 'pow odzenie” .
19.30-Rowerowe show. 20.00 
- Wiadomości. 20.20 - Telegra 
„Bitwa słów”. 21.00 - Festiwal 
Nida-97.23.00 - Wiadomości 
sportowe. 23.10 1 Film  fab. 
„Zdjęcie Gioi”. 0.45 - M aga­
zyn en>L 1.10 - Przedstawia

BA ŁTY CK A  TV
8.30 - Poranny Mix. 10.00

- Poranna kawa. 11.00 - Wy­
wiad. 11.30 -  Konkurs. 12.00
- Nowe twarze. 13.00 - Twój 

| czas. 14.00 - Reportaż. 15.00 
- -Piszesz* widzisz. 15^30-P o ­

południowy Mix. 16:120;* Pro­
gram. 16.30 - Cena zdrowia.
17.00 - S. „Show Boba Morri- 
sona”. 17.30-Ekorózga 18.00
- S. „Tak świat się kręci”. 19.00 
p S. „Zatoka Acapulco”. 19.50
-  Przegląd mistrzostw świata w 
1997 r. 20.00 - Sportozaury.

'  21.00 - N BA z bliska. 21.30 - 
F ilm  fab . „R oon  S erv ice” .
23.00 -  S. „Płonąca pochod­
nia”. 0.30 - 8.30 - P rogram  
CNN.

TV-3
8.55 - Program . 9.00 - 

Teleshop. 9-30 - D la dzieci.
9.55 - Ś. anim. „Maska”. 10.20
- Film  anim. 10.45 - S. „Nac­
ieszcie dzwonek” . 11.10- POP 
TV. 12.00 -  „K om puterow e 
cuda”. 12.25 - Magazyn „Bu­
downictwo” . 12.55 - S. „Dru­
żyna A ” . 13.40 - Teleshop.
13.55 I S. „B ev e rly  H i lis, 

.90210”. 14.45 |  S. „Uroczy i 
odw ażni”. 16.00 - S. „Auto­
strada do nieba”. 16.50 - „Te­
lefon pom ocy 911” . 17.40 - S. 
„W ilk pow ietrzny” . 18.30 - 
M agazyn „Rynek**. 19.00 - 
D etektor. 19 .30 -  P rzeg ląd  
sportu na św iecie/ 20.00 - S. 
„Nieudolni mężczyźni”. 20.30
-  S. „Trzecia planeta od Słoń­
ca”. 21.00 - S. „Jessica Flat- 
cher”. 21.50 - Film  fab. „Żółty 
Rolls Royce”. 23.50 - Program 
muz. 0.15 - Program o bilar­
dzie. 0.40 - Film erot. „Eden”.

, W IL E Ń SK A  TV  
8 .1 5 - Wiadomości z Wil­

na. 8.20 -  Film  dla dzieci. 9.40 
■ - D ziękuję za zakup. 10.00 - 
„Jerałasz”. 10.20 -  Film  dok.
11.25 -  D z ięk u ję  za zakup.

11.50 - Kineskop. 12.55 - Ka­
nał muz. dla dzieci. 13.50 - Ja 
sama. 14.50 - Zawód. 15.45 - 
Klub samotnych serc. 16.20 - 
S . „R odzina R obinsonów ” .
17.15 - Towary i usługi. 17.25
- Przegląd „Niediela”. 17.55 - 
M oje kino. 18.55 - Skandale 
tygodnia. 19.30 - Studio OSP.
20.20 - „Fitil” . 20.35 - Film 
fab. „Ję ś ji w y chodzisz , to  
wyjdź”. 22.20 - Towary i usłu­
gi. 22.35 - Show I. Demido- 
wa. 23.30 - Patrol drogowy.
23.45 -  Kanał muz. 0.45 - Film 
fab. „W e władztwie nocyV.

VILSAT
9.00 - Program. 9.05 - 

M uzyka. 11.05 - W yjątkowe 
ceny. 11.15 -G w óźdź. 11.40- 
Muzyka. 15.50 - W yjątkowe 
ceny. 16.00 - Muzyka. 18.00 - 
Program. 18.05 - Komicy kina 
światowego. 18.30 - Dla dzie­
ci. 19.00 - W yjątkowe ceny. 
19.05 - D otknięcie. 20.05 - 
Muzyka. 20.15 - Sztafeta VIL- 
SAT 4x4. 21.00 - F ilm  fab. 
„Drozd - zielony ptak” . 22.05
- Film  fab. „Latający lekarze”.
23.00 - Country saloon.

I  KA N A Ł R O S JI 
H 7.00 - Film  fab. „Pocho­

dzę z dzieciństwa”. 8.25 - Film 
anim. 8.40 - Loteria „M ilion”.
8.45 - B ib lio tek a  dom ow a.
9 .0 0 ,1 4 .00 ,17 .00 -Wiadomo­
ści. 9.10 - Słowo pasterza. 9.30
- Poczta poranna. 10100 - Film 
anim . 10.15 -  „K alam bur” .
10.50 - Smakołyk. 11.10 - Po­
w rót Galerii Tretiakowskiej.
11.35 - Film fab. „Dersu Uża­
la”. 13.55 - Program. 14.20 - 
Oczyw iste - niewiarygodne.
14.50 -iF ilm y anim. 15.45 - 
Ameryka z M. Taratutą. 16.15
- Telegra „Koło historii*’. 17.20 
-„ W  świecie zwierząt” . 17,55
- Pogoda. 18.05 - Klub-„Biała' 
papuga’'. 18.55 - S. „Prosto na 
południe” . 19.45 - Dobranoc­

ka. 20.00 - Program. 20.55 - 
Film fab. „Teheran-43”. 23.35
- Komedia „42 ulica”.

ROSY JSK A  TV
7.00 - Ekspres poranny.

7.55 - Towary pocztą. 8.05 - 
Klub „Adrenalina” . 8.15 - Te­
legra. 8.45 - Dzień dobry. 9.30.
- Pielgrzym. 10.00 - Wiadomo­
ści. 10.15 - Informator konsu­
menta. 10.40 - „Ile jes t pięk­
nych dziewcząt...” 11.20 - Fil­
my anim. 11.35 - Młodzieżo­
wy festiwal folklorystyczny w 
Moskwie. 12.15- Anonimowi 
w spó łrozm ów cy . 12.45 - 
P rze d sta w ia  „K w an tum ” .
13.00 - Wiadomości o... 13.20
- S. „Arabelą”. 14.30 - Rosyj­
skie Karaoke. 15.00 - Podwój- 

■ ny portret. 15.30 - Program A. 
Tichomirowa. 16.00 - J. Kob- 
zon. Pożegnalna tura. 16.15 - 
Film fab. „Komedia weselna”.
17.55 - Sobotni wieczór po­
święcony pamięci W. Wysoc­
kiego. 19.00 - W iadomości.
19.35 - Sam sobie reżyserem.
20.15 - Twórcze męki. 20.30 - 
Ściśle tajne. 21.30 - Film fab. 
„Głupia” . 23.50 - Przedstawia 
„Projekt -  Arsenał”. 0.05 - R e­
porter. 0.20 - Program A.

T V  PO LO N IA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Zaproszenie - program kra­
joznaw czy. 8.25 - M iłośnik 
„B aby polskiej” - reportaż.
8.40 - Hity satelity. 9.00 - Pio­
senki na temat - program roz­
rywkowy. 9.20 - , A la  i As” - 
program dladzieci. 9.35 - Lek­
cja języka polskiego dla dzie­
ci. 9.40 - Szafiki - program dla 
dzieci. J 0.15 - W  rajskim ogro­
dzie . 10.30"- W iadom ości.
10.40 - P ro g n o za  pogody.
10.50 - Teledyski na życzenie. 
1L00 - Brawo! Hit! 14.00 - 
W iadom ości. 14.15 - Rody 
polskie. 14.55 - „Była łąka” - 
film  przyrod. 15.15 - „Dwa

światy” - serial prod. australij- 
sko-polskiej. 15.40-„W idget”
- serial anim. dla dzieci. 16.15
- Klechdy i bajania 16.45 - „W 
kręgu Lasek - wspomina Zofia 
Morawska” - film dok. 17.30 - 
Piosenki na temat. 17.50 - Te­
ledyski na życzenie. 18.00 - 
Teleexpress. 18.20 - Sport z 
Satelity. 19.30 - „Wielka mi­
łość Balzaka” - serial polsko- 
francuski. 20.40 - Dobranoc­
ka. 21.00 - Wiadomości. 21.30
- „Wyjście awaryjne” - kome­
dia prod. po lsk ie j. 23 .00  - 
„Stan p o ...” . 23.25 - Program 
na niedzielę. 23.30 - Panora­
ma. 24.00 - Koncert Finałowy 
X III P rzeglądu  K abaretów  
PaK A  w  K rakow ie. 0.45 - 
„Ballada o Januszku” - serial 
prod. polskiej. 2.05 - Wiado­
mości. 2.25 - Sport z  satelity..
3.30 - Piosenki na temat. 3.50
- Teledyski na życzenie. 4.00 - 
Panoram a. 4 .30  - „W yjście 
awaryjne” -  komedia prod. pol­
skiej. 5.55 - „Stan p o 6.30
- Program rozrywkowy. 7.00 - 
Skarbiec. 7.30 -"Klechdy i ba­
ja n ia

POLSAT
7.30 - Disco Relax. 8.30 - 

W  drodze - magazyn redakcji 
programów religijnych. 9.00 - 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
serial sensac. 1 0 .0 0  -Encyklo­
pedia słów wielkich i m ałych - 
program  dla dzieci. 10.30 - 
•„Candy, Candy” - serial anim. 
dla dzieci. 11.00 - „Telewizja
1.0 1 ”. - serial dla. młodzieży.

, 12.00 - „W łamanie” (Francja).-
13.55 - „X anadu”  - musical 
USA. 15.30 - Oskar - magazyn 
filmowy. 16.00 - K oncert 30- 
lecia. 17.00- Informacje. 17.15
- Rykowisko - program roz­
ryw kow y na licencji MTV.
17.45 -  „Powrót do Edenu” - 
austral. serial obycz. 18.45 - 
„Łowcy” - ameryk. serial dok..

19.45 - Informacje. 20.00 - 
Disco Polo Live. 20.50 - Lo­
sowania Lotto. 20.55 - „Na ce­
lowniku” - ameryk. serial sen­
sac. 21.55 - „Madson” (Wiel­
ka Brytania). 23.00 - „Candy- 
man” (USA). 23.45 - „Preston” 
(USA). 0.15 - Playboy. 1.10 - 
„Ż egnaj, F ranklin  H igh” 
(USA). 2.40 - Koncert tygo­
dnia - muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 -  Teleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale animowane. 10.00 - „Ko­
smici w rodzinie” - serial ko- 
med. 10.25 - „Ochroniarze” - 
serial sensac. 1 1 .2 0  - „Świę­
ty**- serial sensac. 12.15-„To 
znowu ty?” - serial komed.
12.40 - „Siódemka dziecia­
kom” - seriale anim. 13.30 - 
Siedem pokus. 14.25- Ukry­
ta kamera. 14.50 - „My i inne 
zw ierzaki” - serial przyrod.
15.40 - „Siódemka dziecia­
kom” - seriale anim. 16.30 - 
„Sliders” - serial dla młodzie­
ży. 17.15 - „Zbawca ludzko­
ści” - serial komed. 17.40 - 
.A utostrada do nieba” - serial 
famil. 18.30 - „To znoWu ty?”
- serial komed. 18.55 - „Ko­
smici w rodzinie” - serial ko­
med. 19.15 ~ „Superpies” - 
dubbingow any serial anim.
2 0 .10  - P rognoza pogody.*
20.15 - 7 m inut* wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Zbawca ludz- 
kości,? - serial komed. 20.50
- Prognoza pogody. 20.55 
..Siódme Niebo” - serial fa-/ 
m il. 2 1 .4 5 -7  minut - wyda- .

* rżenia dnia. 21.55 - „Kamele­
on”  - serial sensac. 22.45 - 

~ „Policjanci z  Miami” - serial 
krymin. 23.35 - 7 m inut - 
wydarzenia dn ia  23.45 - „Syl­
wetka” - thriller USA. 1.15 - 
„Policjanci z  Miami” --serial 
krymin.
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L T V
f  7.55 - Program. 8.00 - 
I dnia świątecznego. 8.25 
•Nowości kościoła katolickie- 
M 30-Film  dok. 9.30 -  Dla 

1030 - Telegra dla dzie- 
G Jelelego”. 11.00 - Klub sza­
fowy. 11.10- Magazyn infor- 

11-40 - Siedem dni 
- | | | ; 12.10 - W ywiecie kol 

ttykówki. 12.40 - Sport na 
^ c ie . 13.20-Podróżujmy z 
1 •0109 * Koncert życzeń. 
^•W-Fonnuła-11 R f Ó  - Dla 
°ników. 17.40 - W stąpcie, 
i b »8.00 - Wiadomości. 
.^ - F ih n  dok. 18.50-Z ie - 
j jp  drcewo żyfcia. 19.20 - 
^m iasteczka. 20.25-Sza- 

%  rfowo. 20.35-Panora- 
! foram"^ ' ^ m fab. „Podróż

'$ 2a 1Program muŁ
, it 9,  ‘ w,ad°mości wieczor- 
i * Studio sportowe.

LNK
1 Pim I'5 I  Program. 8.20 - 

f S ’ 11 Miviga. 8.35 - 
[ *<’»»«'”'  dla dzieci- 9.00 - 
I -Saiht IpS 9.30 - S.
I H  «  1000 -
I  s»1ob w i anek- 10.30 -
I  kot» - 1 1 0 0 -
I  ‘b w i ^ M l J O  - P™ d- 
I  I g  <Hiowe Towarzy-
1 P̂ » m ? ra,riC2ne- 12.30 I 

4  ^caa .  ■ *3.00 - Magazyn
2 13.30 -

1  13.55-
i pies".
15.15 -

di; • Hb« '  Sr „Savan-

I  , ,  I ' tc8 ra „Te-
I  " Fi|m fab.

22.40
B h,» j y ? t0We- 22.50

f M a l

23.45 - Magazyn erot. 0.10 - 
„K aunasjazz -  -97*Y 

B A ŁTY C K A  TV
8.30 -  Poranny Mix. 10.00 

- Poranna kawa. 11.00 - Pir 
szesz -  widzisz. 11.30 - Kon- 
ku rs.12 .00  - TOP-20. 14.00 - 
R entgen. 15.00 - Z  m iejsca 
w ydarzenia. 16.00- * Popołu­
dniowy M ix. 16.20-Program .
16.30 - P rogram  re lig ijny .
17.00 - S. „Show Boba Morri- 
sona” . 17.30 - Cena zdrowia.
18.00 -  S. „Tak świat się krę- 
ci” . 19.00 - S . ,^Zatoka Acapul-' 
c o ” . 19.50 - P rze g lą d  m i­
strzostw  świata 1997 r. 20.00 - 
S. „G orące głow y” . 21.40 - 
F ilm  fab. 23.15 - 24 godziny 
Lemaną. 0 .15 - 8.30 -  Program 
CNN.

TV-3
8.55 - Program . 9.00 - 

Teleshop. 9.30 - D la  dzieci. 
9.55, -S . anim. „Maska”. 10.20
- Film anim. 10.45 - S. „Na­
reszcie dzwonek” . 11.10- Pro­
gram muz. 11.40 - Okno na 
przyrodę. 12.00 -  „Telefon po- 
m ocy'911”. 12.55 - S. „Dru­
żyna A” . 13.40 - Teleshop.
13.55 - S. „Powietrzny wilk” .
14.45 - S. „U roczy i odważni”.
15.30 - S. „Melrose”. 16.1.5- 
Film f^b. „Rooster Cogbum”.

'1 8 .0 5  - Kulinarne show. 18.30'
-  Kino, kino, kino... 19.00 - 
M agazyn „Kalejdoskop eurtP" 
pejski”. 19.30 - S. „Bevęrly 
Hills, 902T0”. 20.25 - S. „Trze­
cia planetaod  Słońca”. 20.50.
- Filmvfaby,,Zeszli z gwiazd”. 
22;25 - S. „Ulice San Franci­
sco” . 23.15 - Detektor. 23.45 - 
R andka.JJ.lO  -  Kino, kino, 
kino...

W ILEŃ SK A  TV
8.30 - F ilm  d la dzieci.

9.50 - Paluszki lizać. 10.30 - 
Program humor. 10.55 - Film 
dok. 11.35 -  Uczymy się języ­
ka litewskiego. 11.45 - Towa­
ry i usługi. T l .55 - Program

„W yroby z drewna” . 12.05 - 
Program  A. Politkowskiego.
12.40 - Prasa i muzyka. 1335
- Zrób krok. 1430 - Sport ty­
godnia. 15.00 - D ziękuję za 
zakup . 15.15 - „Je ra ła sz” .
15.40 - M oskw a oczym a A. 
P o litkow skiego . 15.55 -  SĘ- 
„Rodzina Robinsonów”. 16.50^
- K am ień węgielny. 17.20 
W ileńska Jutrzenka. 17.35 - 
Człowiek bez krawata. 18.35 - 
Towary i usługi. 18.45 - M u­
zyka. 19.10 - '^ F itir^  19.25 - . 
Film  fab. „Przebacz”. 21.05 - 
F ilm  fabl „Rzadki gatunek”.
23.00 - „Itogi”.

VILSAT
9.00  - Program . 9.05 - 

Muzyka. 10.20 - Kinomania.
10.50 - Wyjątkowe ceny. 1 f.ÓO
- Country saloon. i 1.40 - Roz­
mawia S. Sabaliauskas. 12.25
- Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 

. ceny. L6.00 - Muzyką. 18.00 -
P rogram . 18.05 - G odżina 
m ocy ducha. 19.00 - Wyjątko­
w e ceny. 19.05 - M uzyka.
19.45 - Film fab. „Kryminalne 
historie” , 21.00 - Zatrzymaj 
się, chwilo! 21.45 - W  gości­
nie - kłąjpedzka TV. 22.15 - 
Fijm fab. „Latający lekarze”.
23.10 -X Lrm usic.

I KANAŁ R O SJI
7.00 - Film  fab. „Dowód­

ca okrętu”. 8.40 - Filmyanim.
8.55 - Ciągnienie „Sportloto” .
9.00,14.00,22.50-W iadomo­
ści. 9.10 - Chaotyczne notatki.

~ 9 .3 0  - D opóki w szyscy  w 
domu. W). 10 - Gwiazda poran­
na. 11.00 - Służę Rosji! 11.30 
- Graj, harmonio. 12.00 - Go­
dzina dla wsi. 12:30 - S. „Pod­
wodna odyseja drużyny Co- 
usteau” . 13.20 - Panoram a 
śm iechu. 13.55 - Program.
14.15 - Zaproszenie do muzy­
ki. 14.45 - Klub podróżników.
15.30 - Film fab. „Czarna kura 
albo mieszkańcy Podztemia”.
16.40 - Filmy anim. 17.00 -

S zczęśliw a okazja. 17.50 - 
Przegląd piłkarski. 18.2Ó - Po­
goda. 18.25 -"Pieśń-97. 19.05
- S . „P rosto  n a  p o łudn ie” .
20.00 - Czas. 20.35 r Afisz fil­
mowy. 20.40 - KW N-97.22.40
- Program 23.00- Rlm feb. ,31 /^ ’.

RO SY JSK A  TV 
7-00 - Ekspres poranny.

7.55 - Dom handlowy Le Mon- 
ti. 8.10 - S. „Salty”  8.35 - 
W szyscy mówią. 8.50 - Dzień 
dobry. 9.30 - P rzysięga 10.00
- Wiadomości. 10.15 - Rosyj­
skie Lotto. 10.55 - Za 5 12.
11.00 - Księgarenką; 11.25 - 
C złow iek na Ziemi. 11.50 - 
Nowa Rosja. 12.15 - Reportaż

‘ o niczym. 12.30 - Własny dom.
12.45 - Informator konsumen­
t a  13.00,19.00- Wiadomości.
13.20 -  S! .Arabella”. 14.30 - 
Ogród kultury. 14.55-Cudow­
ny świat W. Disneya. 15.50 - 
Show D owganiego. 16.15 - 
Futbol bez granic. 16.45 - Fe­
stiw al piosenki żołnierskiej 
„W iktoria” . 17.45 - Klub L.
18.20 - Przedstawia „Anschla- 
ge”. 19.50-S tare mieszkanie.
20.45 - Program rozr. 21.30 - 
Przedstawia K-2. 22.25 - U 
K siuszy. 22.55 - R eklam a.
22.10 - Miss Wszechświata-97.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- „Wielka miłość Balzaka” - 
serial polsko-francuski. 9.05 - 
Słowo na niedzielę. 9 .10 - „Z 
ziemi polskiej do włoskiej” - 
reportaż . 9.25 - M uzyczne 
pocztówki. 9.45 - „W  krainie 
czarnoksiężnika Oza” - serial 
anim. dla dzieci. 10.10 - Za­
proszenie - program  krajo­
znawczy. 10.30 - Niedzielne 
muzykowanie. 11. 1 0 - Teledy­
ski na życzenie. 11.25 - „Listy 
w  butelce**- film dok. 11.50 - 
Kuchnia polska. 12.00-Teatr 
Familijny: W. Sieroszewski - 
„D ary wiatru północnego”.
13.00 - Szkoła na wesoło - pro­

gram dla dzieci. 13.30 - Skar­
biec. 14.00 - Pieprz i wanilia.
14.30 * Program rozrywkowy.
15.00 - Spotkanie z.profesorem 

. W iktoremZinem. 15.20-S ce­
ny  domowe* 15.40 - Pałace i 
dwory.RzeczypospoIitej. 16.00
- K raina uśm iechu. 17.00 - 
„Z ygm unt Kubiak i  poeta z 
Aleksandrii” - film dok. 17.45
- „Zwoływanie pieśni”. 18.00 
-. Telęexpress. 18.15 - „Praw­
dziw e p rzygody  p ro feso ra  
Thompsona? - serial anim. dla 
dzieci. 18.40 - ,  Jak  cudne są 
wspomnienia". 19.30 - „Świa­
tła rampy” - reportaż, 20.15 - 
„A to Polska właśnie”. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 21.30 - „Pan Wołody­
jowski” - film fab. prod. pol­
skiej. 22.45 - „Nauka trzech 
narodów”. 23.25 - Program na 
poniedziałek. 23.30 - Panora­
ma. 24.00 - Sport z satelity. 
0.45 - Koncert Finałowy XII 
Przeglądu Kabaretów PaKA w 
Krakowi^. 2.00 - Wiadomości.
2.20 - Kraina uśmiechu. 3 .15- 
Gorąca dziesiątka Muzycznej 
Jedynki. 3.50 - Teledyski na 
życzenie. 4.00 - Panorama.
4.30 - „Pan Wołodyjowski” - 
film fab. prod. polskiej.^5.45 - 
„Nauka trzech narodów”. 6.30
- „Jak cudne są wspomnienia”.

POLSAT
7.30 - Disco Polo Live.

8.30 - Jesteśmy- magazyn pro­
gramów religijnych. 9.00 - 4x4 
.  magazyn motoryzacyjny. 9.30 
,  System - program kompute­
rowy. 10 .0 0 - K lipK laps-naj­
młodsza lista przebojów. 10.30
- „Widget” - anim. serial przy­
gód. 11.00 - D isco Relax.
12.00 - „Na własnych śmie- 
ciach” - serial komed. USA. 
12 30 /- „Góry przeznaczenia” 
(Kanada). J.3.30 - ,.Osądzić
miłość" (Francja). 15.15- „Po- 
tężna dżungla” " serial ameryk.
15.45 - Miss Lata z  Radiem.

16.00 -  Benny Hill. 16.30 
Dyżurny satyryk kraju - pro­
gram Tadeusza Drozdy. 17.00 
-Informacje. 17.15-Miłość ód 
pierwszego wejrzenia - teletur­
niej. 17.45 - „Rollercoaster” ' 
(U SA). 19.45 - Informacje.
20 .00 - „Jastrząb  atakuje” 
(USA). 20.50 - Anatomia suk­
cesu. 20.55.- „Czarne kapelu­
sze” (USA). 21.55 - „Pocztów­
ki znad krawędzi” - dramat 
obycz. USA. 23.45 - Na każdy 
temat. 0.45 -  Magazyn sporto­
wy. 1.45 - „Dolina lalek” - se­
rial ameryk. 2.10 - Muzyka na 
bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.10 - „My i inne zwierzaki” - 
serial przyrod. 9.00 - „Siódem­
ka d z iec iakom ” - seria le
anim . 1 0 .0 0  - Ulubione kawa­
łki. 10.55 - „Kameleon” - se­
rial sensac. 11.40 - „Sliders

1; serial dla młodzieży. 1230 -. 
„Superpies” - dubbingowany 
serial anim. 13.20 - „Autostra­
da do Nieba” -  serial famil. 
14.15 - „Zbawca ludzkości” - 
serial komed. 14.40 - „Abbott 
i Costello spotykają mordercę, 
Borisa Karloffa” - komedia 
USA. 16.20 - „Detektywi z 
wyższych sfer” - serial sensac. 
17 10 - „Siódme Niebo” - se­
rial famil. 17.55 - Zwariowa­
ny św iat reklam y. 18.50 - 
Świat pana trenera” - serial 

kom ed, 19.40 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim.

'  20.10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Zbawca ludzko­
ści” - serial komed.20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55^ „Czte­
ry pory roku” -kortedia USA.
22 40 - Zwariowany świat re­
klamy; 23.35 - „Detektywi z 
wyższych sfer” - serial sensac. 
0.30 - Ulubione kawałki.



„ K U R IE R  W IL E Ń S K I” 26 lipca 1997 r/ . ' s t? .^

K rytyczne dni 
i godziny w  lipcu  
27, niedziela (9-10) 
30, środa (1-2)

Litewska Służba H ydrometeoro­
logiczna przew iduje na 26 lipca za­
chm urzenie zm ienne, krótkotrw ałe 
opady z burzą. W iatr zmienny, 3-8 
m /sek. Tem peratura 24-26 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady deszczu. Temperatura 
w  nocy 12-15, w  dzień 20-25 stopni.

KALENDARIUM
x Sobota (26. V II) je s t 207 dniem 

1997r. Do końca roku pozostało 158 
dni.

x Znak Zodiaku - Lew. 
x Imieniny: Anity, Anny, G raży­

ny, M irosława, Joachima.
x  W schód Słońca - 5.19, zachód 

-2 1 .3 1 .
Długość d n ia -1 6  godz. 12 min. 

x Księżyc. O statnia kw adra - 21 
godz. 30 min.

x N iedziela (27 .V II) je s t  208 
dniem  1997r.

D o końca roku  pozostało  157
dni.

x  Znak Zodiaku -  Lew. 
x  Im ieniny: Aurelego, Julii, Li­

lii,N atalii.
x  W schód Słońca - 5.20, s c h ó d  

-2 1 .2 9 .
Długość dnia 16 godz. 09 min. 
x  Księżyc. O statnia kw adra - od 

26  lipca.
x P oniedziałek  (28. VII) je s t 209 

dniem  1997 r.
D o końca ro k u  pozostało  156 

dni. ;
x  Z nak Zodiaku - Lew. 
x  Im ieniny: Aidy, Innocen tego ,. 

M arceli, W iktora.
x  W schód Słońca - 5.22, zachód 

21.27.
Długość dnia 16 godz. 05  min. 
x  Księżyc. O statnia kw adra - od 

26 lipca.

EK R A N Y
S K A L V U A  - I sala -  „D iabel­

skie nasien ie”  o 15 .10 ,17 .10 ,21 .15 . 

„R om eo i Ju lia ”  o  1 3 ,1 9  10. II sala
- „D am a i w łóczęga”  (anim.) o  12.30, 

14 ,1 5 .3 0 ,1 7 .
LIET U V A  - „D am a i w łóczęga” 

(anim.) o  1 2 ,1 4 ,1 6 ,1 8 . „Z g u b io n e 
pokolenie”  o  20.

Y IL N IU S  - „ P a r tn e rz y ”  o 12, 

13.50,-15.40,17.30, 1930.
H E L IO S  - 1 sala - „O ch ro n ia rz”

0  12 .30 ,14 .50 ,17 .10 ,19 .30 . n  sala - 
„ M o c a rz e  -  w łó częd zy ”  o  12.45, 
14.30. „W ieczn ie m iody”  o  16.15, 
18.10, 20.

P E R G A L E  - „101 d a lm aty ń - 
czyków”  o  13. „ M e tro ”  o  15 ,17 ,19 . 

W ID E O S  A L  A  „O Z O ”  - 26.VI1
- „D zieciństw o Iw an a”  o  16; „S ta l- 
k e r”  o  18. 27 .VII ^ A m a rc o rd ”  o

1 15.30; „C asanova”  o  18.

lenacie SKROBOT  
i

Arturowi DUNAJEWSKIEMU
Z  okazji ślubu - 

-  słońca, miłości, szacunku, pomyśl­
ności w życiu, pogody ducha, uśmie­
chu na co dzień, gromadki zdrowych 
i wesołych dziatek oraz doczekania w 

dobrym zdrowiu złotych godów!
Ż yczą Iren a  i 

D aniel L IPSC>

ZNAD WILII
P o lsk a  lis ta  przebojów  

"Chcemy być sobą" 
Notowanie 111 z dnia 24.07.1997 r.
1 (1) Robert Chojnacki

"I love you do bólu"
2 (3) Kasia Kowalska & 

Kostek Yoriadis "Jeśli 
chcesz kochanym być"

3 (2) Janson "Itaka"
4 (5) Los Vatikaneros "Tyle 

słońca w całym mieście"
5 (8) Big Day "W dzień 

gorącego lata"
6 (4) Mafia i Kasa "Noc za 

ścianą"
7 (6) Anna Maria Jopek "Ale 

jestem"
8 (10) Maryla Rodowicz 

"Łatwopalni"
9 (7) Bajm "Kraina miłości"
10 (9) Atrakcyjny Kazimiera 

"Sytuacja na wakacjach"
Poczekalnia:
1. Elektryczne gitary 

"Na krzywy ryj"
2. Perfect "Idźcie do domu"

Glosowanie listowne: 
Polska Lista Przebojów 

Radio "Znad Wilii" 
al.Laisves 60 
2056 Wilno

S p rze d a jem y  używ any sp rz ę t 
k onny: k o siark i, g ra b ie , p rz e trz ą - 
sacze, siew niki, ko siark i ciągniko­
w e i in.

Vi!nius, 67-12-45.
(Z a m . 8 7 8 )  

N a p ra w a  lodów ek \vszystldch 
m are k  w W ilnie i poblisk ich  re jo ­
nach .

Tel.: 22-85-97, 829847395.
(Zam . 734) 

C zy chciałbyś zobaczyć i usły­
szeć oddech  rodzim ych s tro n . Z d ję­
c ia  i au d io n a g ra n ia . Szczegółow e 
za m ó w ien ia  n a  a d re s : P. d . 1339 
2056 Y iln ius, L ietuva.

(Zam . 865) 
„EV A K ”  n a p ra w ia  i od n a­

w ia kuchenk i elek tryczne. S p rze d a­
je  nowe. G w a ra n c ja  -  rok .

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498) 

Sprzedajem y sia tkę  odrodzenio­
w ą . P ro d u k u je m y  z  m a te r ia łó w  
w łasnych  i k lie n ta . O p raw iam y  w 
ram y.

'  V ilnius, teł. 63-56-27, kom . (8 - 
290) -  37990.

(Zam . 935)
. S p rz e d a m  n ie d ro g o , p o  re -  
1 m oncie k ap ita ln y m , c z a rn ą  wołgę 

G A Z -24 i części zam ienne.
Tel. 73-46-56.

(Zam . 929)

ZNAD WILII

R adio ' Znad Wilii" 
p iln ie zatrudni 

REPORTERA SPORTOWEGO

Szczegółowa informacja 
pod numerem telefonu: 

42 94 65

BIJA SERYICE

j S S H  O d  16 c z e rw c a  d o  29  s ie rp n ia

E l  Letnie obozu

Czechy (Sloupas, 80 km od 
W y r o k i  do Wrocławia, Pragi, LibcSeru (ogród 209. 

logiczny,oo^uiiczny, góraEsztet), Grzeńsk (lauikM gónki, 
n atu ra ln y  zam ek lin .).

Morawy (okoikeę^)./^*^ N\
W ycieczki d o  K rakowa, B rna ipgród zoologiczny^ <amek SpidoOTg%Maco- 

c h y  (jaskinie stalaktytowe, t t a l t f n W ^ p ó d z i t i im e  jezioro,przepaść i in.), Bra­

t y s ła w y ,  W ie d n ia  (park z  a tr a p a m i) .  - /  J  .

Wiek dzieci od 7 do 17 lat wy)eżdiaj^mi«ząm»eć dokument podróży lub paszport 
Z adb ajc ie o  to  z t w c z m .  W szystko , co  najlepsze -  dzieciom !

Spędźcie wakacje podróżując:
Włochy: 13.07; 27.07; 17.08. 
Hiszpania: 3.08; 20.08. 
Pary*: 12.07; 26.07. 
Austria: 23.07; 19.08.

Budapeszt: 22.07; 5.08.
Praga: 19,07; 2.08.
Podróie samolotem do Hiszpanii, i 

ar, do Bułgarii, Grecji, Tboisu.

Informacja: Wilno, ul. logailoa 5-1, teł. 22:</>-XX 61-21 >26; Kowno, tel. 2CM).V 11.
. 73-39-60: Kłajpeda, Id . 2 1 -7&-0U, 2 l-99-94;'ŚzmvIe, td . 43-8N-04; Funicw icż. (cl. 4M M *L

(Zam 92$I

Redakcja „Kuriera Wileńskiego"
Sprzedaje używane meble (krzesła, szafki pod telefony) 

oraz maszyny do pisania po niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.

PO M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
R | l  tel. 462076

W ystawa-sprzedaż: 
5vitrigailos 30. tel. 261127. 

AKWU0 Amźinasis akmuo
(Zam. 22)

MnSnSe&Mtn

UAB “SAMARINA" 

Wieziemy ładunki do
P O L S K I , C Z E C H , E S T O N II.

Tei::(S  2 2 ) 7 5  11 1 6 ; 713,53 6 5 ; 
te l.' Korn.:(B 2 8 8 ) 4

ju s B a lt

m w \ M 0
Zapraszamy 

do podróżowania
Kraków

3 d o i od 160 L t 
25 (lipiec)
8 , 2 2  (sierpie*)
5 (w rze,leń)

Do Łodzi 
przez Warszawę

x System  ulgawy 
x W ygodny autobus 
x W yjeżdżamy a a  zaiaów ieaic 
W U aa, uL Soda 21-9 
tel.: (8-22) 63-65-39.

(Zam. 2-B)

DROBNE 
ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

w  „ K u rierze  W ileń sk im ”
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
K upon ___ ---------- -— —

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią oąfr 
szenia prosimy go wyciąć I wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński", dział reklamy, tel. 42-69-63. __

Wydawca 
ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vllnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mall adres kurier w @ post 5 ci. H

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04. 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji, zast sekretarza —  42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79W 
ekonomiczny, życia wsi— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sztuki— 42-79-W 
szkolnictwa I młodzieży, listów i interwencji— 42-69-65, sportu — 42-79-04, rełdamy i ogtosaf 
—  42-69-63. Fotokorespondenci —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki—&'T 
81, sołecznlcki — 52-780. _____________________ ____________________ ——1

.Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Halina

JOTKIAŁŁ0


